
Sen. F u lb r ig h t
żąda zaprzestania
bombardowań DRW
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e p a to r  

F U L B R IG H T  w y s tą p ił w e  w to re k  
z a p e le m  o b ezzw ło ezr.2  za p rze s ta ­
n ie  b o m b a rd o w a ń  D e m o k ra ty c z n e j  
R e p u b lik i W ie tn a m u , u tw o rz e n ie  rzą 
d u  k o a lic y jn e g o  w  S a jg o n ie  o raz  
n e u tra l iz a c ję  ca łego W ie tn a m u . D o  
d a ł o n , że b y ło b y  rze czą w y so c e  po  
żąd a n ą , g d y b y  n e u tra l iz a c ja  ta  ob­
ję ła  c a łą  A z ję  P o łu d n io w o -W s c h o d ­
n ią .

F u lb r ig h t ,  k tó r v  je s t p rz e w o d n i­
czą c y m  s e n a c k ie j K o m is j i  S p ra w  Za  
g ra n ic z n y c h , d o m a g a ł się  w łą c ze n ia  
je g o  p la n u  do p la t fo rm y  w y b o rc z e j  
P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j . A g e n c ja  
R e u te ra  z w ra c a  uw a gę , że p la n  ten  
je s t  z b liż o n y  do  p ro p o z y c ji p o k o jo ­
w y c h  s e n a to ra  M c C A R T H Y ’E G O .

E § c s p i @ s i a
na włoskim tankowcu

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w e  
w ło s k im  p o rc ie  L a  S p e z ia  w y d a rz y ­
ła  s ię  k a ta s tro fa . N a  b u d o w a n y m  
ta m  ta n k o w c u  doszło  do  e k s p lo z ji,  
w y b u c h ł p o ż a r. D z ie w ię ć  p o p a rz o ­
n y c h  osób p rz e w ie z io n o  do  szp ita ­
la , s ta n  3 z  n ic h  je s t c ię ż k i.

Etna już nie zagraża
hidikśm siedzibom
R Z Y M  P A P . T y s ią c e  osób o g lą d a ­

ło  w  p o n ie d z ia łe k  w y b u c h  w u lk a n u  
E tn a , k tó ry  w z n o w ił s w o ją  d z ia ła l­
ność. W y b u c h  E tn y  n ie  zag ra ża  sie­
d z ib o m  lu d z k im . P rz y p o m in a  się, 
ż e  w y b u c h y  teg o  w u lk a n u  n ie  p o ­
c ią g n ę ły  w  o b ec n ym  s tu le c iu  ża d ­
n y c h  o f ia r  w  lu d z ia c h , a e k s p e rc i 
tw ie rd z ą , że w  w ie k a c h  w c ze ś n ie j­
szych E tn a  s p o w o d o w a ła  śm ierć  
o k . m il io n a  osób.

Z procesu producentów
thaiidomidu

B O N N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k , w  
trz y d z ie s ty m  d n iu  p ro ce su  p rz e c iw  
k o  p ro d u c e n to m  „ c o n te rg a n u ”  
p rze d  sądem  w  A ls d o r f  — b ie g ły  
p ro f . d r  W id u k in d  L E N Z  o d p o w ia ­
d a ł szczegó łow o  n a  lic zn e  p y ta n ia  
stro n . B ie g ły  s tw ie rd z ił , że ‘choc iaż  
m e c h a n izm  d z ia ła n ia  „c o n te rg a n u ” , 
s p e c y fik u , za w ie ra ją c e g o  th a lid o -  
m id , n ie  je s t z n a n y , n ie  m a on 
w ą tp liw o ś c i co do  teg o , że  „ c o n -  
te rg a n ” sp o w odow ał- ty p o w e  defo-r 
m a c  je  k o ń c zy n .

W  p y ta n ia c h  w y p ły n ę ły  p o g lą d y , 
że  te le w iz ja  m oże w p ły w a ć  n a d e­
fo rm a c ję  p ło d u  w  ło n ie  m a tk i. B ieg  
ły  za p rze c zy ł te m u . W y k lu c z y ł on  
ró w n ie ż  o p a d y  ra d io a k ty w n e  — ja ­
k o  c z y n n ik  p o w o d u ją c y  ta k i  stan  
rze c zy . A rg u m e n to w a ł on , że g d y ­
b y  te le w iz ja  a lb o  o p a d y  ra d io a k ­
ty w n e  m ia ły  ta k i  w p ły w , w ów czas  
p rz y p a d k i u ro d ze ń  n ie m o w lą t  ze  
z d e fo rm o w a n y m i k o ń c z y n a m i i  w y  
n a tu rz e n ia m i o rg a n ó w  w e w n ę trz ­
n y c h , w y s tą p iły b y  ró w n ie ż  ta m , 
g d z ie  n ie  b y ło  w  h a n d lu  „ c o n te r ­
g a n u ” , j a k  n p . w  Polsce , N R D , C ze  
ć h o s ło w a c ji.

„ M Ł Y N E K  M IŁ O Ś C I”  w  
B ie ru to w ic a c h  —  nocą.

(C A F-W o łoszczuk)

N r 195 (7459) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Opóźnienia w realizacji amerykańskiego
programu kosmicznego

ladzieccÿ kosmauci
Monafą w najbliższym czasie
lotu wokół Księżyca?

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k ie  szanse na  lą do w a n ie  
k o sm o n a u tó w  na  K s ię życu  w  ro k u  1969 są b ardzo  n ik le  po 
odroczen iu  na da lszy  te rm in  „p ró b y  g e n e ra ln e j”  z ka b in ą , 
k tó ra  m a  w y lą d o w a ć  na S re b rn y m  G lob ie .

D Y R E K T O R  p ro g ra m u  „A p o l.  
lo ”  gen. P H IL IP S  o św ia dczy ł 
na k o n fe re n c ji p ra sow e j w  W a 
szyn g to n ie , że ze w zg lędów  
te ch n iczn ych  „p ró b a  g enera lna ”  
z k a b in ą  „A p o llo ” , k tó ra  m a za 
decydow ać o ty m , k ie d y  będzie 
w y s ła n y  na  K s ię życ  a m e rykan  
s k i s ta te k  k o sm iczn y  z załogą 
lu d z k ą , zosta je  p rzesun ię ta  z 
g ru d n ia  b r. do lu teg o , a być  
może do m a rca  p rzysz łego  ro ­
ku . Jednocześn ie  z a kom un iko ­
w a ł on. że w z n o w ie n ie  lo tó w  
ko sm iczn ych  z u d z ia łe m  za łog i 
lu d z k ie j n a s tą p i w  p o ło w ie  paź 
d z ie rn ik a . A le  i  ten  te rm in  n ie  
je s t uw aża n y  za p ew ny.

W  lis to p a d z ie  A m e ry k a n ie  za 
m ie rz a ją  p rz y  p om ocy ra k ie ty  
nośnej „S a tu rn  1 -B ”  w y s trz e lić  
k a b in ę  „A p o llo  7” . N a  je j po­
k ła d z ie  z n a jd o w a ć  się będzie 3 
k o sm o n a u tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
(W a lte r S C H IR R A . W a lte r 
C U N N IN G H A M  i  D on E IŚ E - 
L E ). B ędzie  to  1 0-dn io w y lo t  
dooko ła  Z ie m i.

N astępne  dośw iadczenie  p la ­
n u je  się w  g ru d n iu . Po raz 
p ie rw s z y  do w y s trz e le n ia  k a b i­
n y  „A p o llo ”  A m e ry k a n ie  u ży ją  
je d n e j z n a jw ię k s z y c h  ra k ie t 
n ośn ych  „S a tu rn  5” . S ta tek  p i­
lo to w a ć  będą: F ra n k  B O R - 
M A N , J im  L O W E L L  i  B i l l  
A N D E R S . B ędzie  to  ró w n ie ż  lo t  
d oo ko ła  Z ie m i. D o p ie ro  na po­
czą tku  p rzysz łego  ro k u  James 
M C D IV IT T , D a v id  S C O TT i  
R u sse ll S C H W E IC K A R T  w y p ró  
bu ją  ka b in ę , k tó ra  p óźn ie j bę­
dzie  w y k o rz y s ta n a  do lo tu  na 
księżyc.

A m e ry k a ń s c y  ekspe rc i od lo ­
tó w  ko sm iczn ych , ś ledzący ro z­
w ó j p rz y g o to w a ń  w  Z w ią zku  
R a d z ie ck im , p o d k re ś la ją , że w .

n a jb liż s z y m  czasie, na  d ługo  
p rzed p róbą  gen e ra lną  U S A , 
ko sm o na uc i rad z ieccy  doko na ją  
le tu  w o k ó ł K s iężyca.

Kolejna
prowokacja Izraela
K A IR  P A P . R ze c zn ik  a r m ii  jo-r- 

d a ń s k ie j p o d a ł do w ia d o m o ś c i, ż e  
a g re s o rzy  iz ra e ls c y  s p ro w o k o w a li 
w  p o n ie d z ia łe k  k o le jn y  in c y d e n t n a  
l in i i  w s trz y m a n ia  o g n ia . O  go d z i­
n ie  15.30 czasu G M T  Iz ra e lc z y c y  za  
c zę li o s trz e liw a ć  z k a ra b in ó w  m a ­
szy n o w y c h , d z ia ł 106 m m  i z m o ź­
d z ie rz y  s ta n o w is k a  jo rd a ń s k ie  po ­
ło żone w  T a l M u s a  i A l-M a n s z ija  
w  p ó łn o c n e j części d o lin y  J o rd a ­
n u . O d d z ia ły  jo rd a ń s k ie  o d p o w ie ­
d z ia ły  o g n iem . S trz e la n in a  t r w a ła  
90 m in u t .  Iz ra e lc z y c y  p o n ie ś li s t ra ­
ty  w  lu d z ia c h  i  sp rzę c ie . Z n iszc zo ­
n y  zo s ta ł je d e n  sam ochód  w o js k o ­
w y  Iz ra e la  o ra z  s k ła d  a m u n ic ji .

Akcje arabskiego  
ruchu oporu
w Jerozolimie

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  d o w ia ­
d u je  się k o re s p o n d e n t a m e ry k a ń ­
s k ie j a g e n c ji U P I ,  o rg a n iza c ja  a ra b  
sk iego  ru c h u  o p o ru  „ E l F a ta h ”  do ­
k o n a ła  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  k i lk a  
za m a c h ó w  b o m b o w y c h  w  Je ro zo ­
lim ie . S p o w o d o w a ły  one za n iep o ­
k o je n ie  o k u p a n tó w , k tó rz y  p o d ję l i  
a k c je  re p re s y jn e .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  g ru p a  
b o jo w a  ru c h u  o p o ru  p o d rz u c iła  m a  
t e r ia ł  w y b u c h o w y  w  od leg łoś c i o k o  
ło  p ó ł k i lo m e t ra  od gm ac h u , g d z ie  
o b ra d u je  K n esset ( iz ra e ls k i p a r la ­
m e n t) . W  n ie d z ie lę  p o d ło żo no  b o m ­
b y  w  ró żn y c h  częściach  J e ro z o lim y .

P o  u lic a c h  m ia s ta , zw ła szc za  w  
d z ie ln ic y  a ra b s k ie j, k rą ż ą  p a tro le  
p o lic j i  z g o to w y m i do s trza łu  ka ­
ra b in a m i m a s zy n o w y m i.

P o lic ja  iz ra e ls k a  d o k o n a ła  w  n ie ­
d z ie lę  i  w  p o n ie d z ia łe k  lic z n y c h  
a re s z to w a ń  w ś ró d  lu d n o ś c i a ra b ­
s k ie j.

T a j f u n
nad Filipinami

L O N D Y N  P A P . W  re jo n ie  F il ip in  
sza le je  ta j f u n ,  k tó re go  p ręd k o ść  do  
c h o d z i do  120 k m /g o d z . W  n o c y  z 
p o n ie d z ia łk u  na w to re k  t a jfu n  s p u ­
sto szy ł p ó łn o c n ą  część w y s p y  L u -  
zon , w y rz ą d z a ją c  zn ac zn e szk o d y . 
S iln e  w ia t r y  i  u le w n e  deszcze do ­
t a r ły  n ad  s to lic ę  k r a ju  M a n ilę ,  k tó  
ra , ja k  w ia d o m o , zosta ła  n ie d a w n o  
n a w ie d zo n a  p rz e z  trz ę s ie n ie  z ie m i.  
W s zy s tk ie  s zk o ły  w  m ieśc ie  z o s ta ły  
za m k n ię te .

Zderzenie
odrzutowców
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

w  h ra b s tw ie  N o r fo lk , 35 k m  na 
p ó łn o c  od m ie js co w o ś c i H o lt ,  zde­
rz y ły  się d w a  o d rz u to w c e  R A F -u .

J e d n y m  z n ic h  b y ł  sa m o lo t ty p u  
„ V ic t o r ” , d ru g im  o d rz u to w ie c  
ty p u  „ C a n b e r ra ” , k tó r y  p ra w d o p o ­
d o b n ie  z m ie rz a ł w  k ie ru n k u  b r y ­
ty js k ie j b a zy  w o js k o w e j w  N R F .

W e d łu g  O p in ii n a o c zn yc h  ś w ia d ­
k ó w , je d e n  z s a m o lo tó w  ek sp lod o ­
w a ł w  p o w ie trz u , a p ło n ą c e  je g o  
s zc zą tk i s p a d ły  w  p o b liż u  szp ita la  
w  H o lt .

R z e c z n ik  lo tn ic tw a  w o js k o w e g o  
s tw ie rd z ił , że  z n a le z io n o  c ia ła  6 
o f ia r  k a ta s tro fy .

Johnson:

„Ute będzie zmiany 
polityki wietnamskiej“
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t JO H N S O N  u d a ł się w  p o ­

n ie d z ia łe k  do D e tro it ,  gdzie w y g ło s ił na  z jeźdz ie  w e te ra n ó w  
w o je n n y c h  obszerne p rz e m ó w ie n ie , pośw ięcone  p o lity c e  a m e ry  
k a ń s k ie j w  A z ji  ze szczegó lnym  u w zg lęd n ien ie m  W ie tn a m u . 
Już  na  w stę p ie  s tw ie rd z ił on, że S tany  Z jednoczone  n ie  za­
m ie rz a ją  c a łk o w ic ie  zaprzestać b o m ba rd ow ań  D e m o k ra ty c ^  
n e j R e p u b lik i W ie tn a m u .

JO H N S O N  dodał, że a n i on 
sam. a n i też jego  następca, k tó  
cy w k ró tc e  za jm ie  m ie jsce  w  
B ia ły m  D om u, n ie  rozpoczną 
d ee ska lac ji a g re s y w n y c h  dzia­
ła ń  ta k  d ługo , d o p ó k i n ie  będą 
p rz e k o n a n i, że „d ru g a  s tro na ”  
zam ierza  „szczerze o dp ow ie ­
dzieć na  tę  d ee ska lac ję ” . J o hn ­
son su ge ro w a ł n aw e t, że zapo­
w ie d z ian e  31 m a rca  b r. czę-< 
śc icw e  o g ra n icze n ie  p ira c k ic h  
n a lo tó w  na  D R W  b y ło  ju ż  
„p ie rw s z y m  k ro k ie m  w io d ą c y m  
ku  p o k o jo w i” . N ie  w s p o m n ia ł 
on je d n a k , że tem u  o g ran icze ­
n iu  to w a rz y s z y ło  g w a łto w n e  na 
sden ie  a ta k ó w  b om bo w ych  na 
p o łu d n io w ą  część D e m o k ra ty c z  
n e j R e p u b lik i W ie tn a m u .

Z  p rz e m ó w ie n ia  Johnsona 
w y n ik a ło , że n ie  n a le ży  ocze­
k iw a ć  zasadniczej zm ia n y  p o li­
t y k i  w ie tn a m s k ie j U S A  do  koń  
ca jego  k a d e n c ji,  a w e d łu g  
m ó w cy  ró w n ie ż  je go  następca 
będzie  p ro w a d z ił dotychczaso­
w y  ku rs . Johnson  p rz y z n a ł, że

w  S tanach  Z je d no czon ych  is t ­
n ie je  pow ażna opo zyc ja  w obec 
a g re s ji U S A  w  W ie tn a m ie  i  co ­
raz  częściej ro z le ga ją  się żąda­
n ia  w y c o fa n ia  w o js k  a m e ry k a n  
sk ich  z tego k ra ju .  S tw ie rd z i!  
on je d n a k , że deb a ty  p rz e d w y ­
borcze na te n  te m a t n ie  w p ły ­
ną na zm ianę  s ta n o w is k a  rzą d u  
w aszyng tońsk iego .

Eisenhower nie otrzyma nowego serca
W A S Z Y N G T O N  P AP . S tan 

z d ro w ia  b y łego  p re zyde n ta  S ta 
n ó w  Z je d no czon ych  D. E IS E N ­
H O W E R A  w  d a lszym  c iągu 
je s t b. c iężk i.

W  ub. p ią te k  7 7 - le tn i E isen­
h o w e r m ia ł s ió dm y  a ta k  serca.

R zeczn ik  s z p ita la  w o js k o w e ­
go W a lte r  Reed w  W aszyngto ­
n ie , w  k tó ry m  leży  pac je n t, 
o ś w ia d c z y ł, że rozw ażano m oż­
liw o ś ć  tra n s p la n ta c ji serca, a le 
ze w zg lę d u  na  s tan  zd ro w ia  i

w ie k  E ise nh ow era  sugestie  te  
odrzucono.

D r B a rn a rd  z K ap sz tad u  
p rz y c h y li ł się do te j o p in ii,  na 
to m ia s t n ie  p od z ie la  je j  d r  Coo 
le y  z H ouston.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  W s z p ita lu  W 
H o u s to n  p rz e p ro w a d z o n o  d z ie s ią tą  
o p e ra c ję  p rzes zcze p ie n ia  serca. Jest 
to  32 teg o  ro d z a ju  o p e ra c ja  na 
św iec ie .

N e w e  serce o trz y m a ć  50 le tn i C a r l 
v a n  B ates . D a w c ą  b y ła  37 -le tn ia  
g o sp o d yn i d o m o w a  z H o u s to n , 
G a sp e r B . Geaoo-one.

Z Czechosłowacji

S p r a w a
g®ss. EPrcHsiika

P R A G A  P A P . K o m ite t  G łó w ­
ny K P C z  p rz y  M in is te rs tw !«  
O b ro n y  N a ro d o w e j w y s tą p ił z  
p op a rc ie m  re z o lu c j i d z ie n n ika ­
rz y  w o js k o w y c h  i  u c h w a ł nie-4 
k tó ry c h  k o m ite tó w  d z ie ln ic « :  
w y c h  K P C z w  P radze  w  sp ra ­
w ie  gen. P R C H L IK A , dom aga­
ją c  się w c ią g n ię c ia  go na  l is tę  
K an d yda tów  do now ego K o m i­
te tu  C e n tra ln e go  p a r t i i .

J a k  w ia d om o, gen. P rc h lik  
na k o n fe re n c ji p ra sow e j zaata-* 
k o w a ł U k ła d  W a rsza w sk i. Jego  
w y p o w ie d z i w y k o rz y s ty w a n e  są  
p rzez d z ia ła ją ce  w  C zechosłow a  
c j i  s iły  a n tyso c ja lis tyczn e .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  R a da  
W o jsko w a  m in is tra  O b ro n y  
CSRS o p u b lik o w a ła  ośw iadcze ­
n ie , w  k tó r y m  s tw ie rd z a , że 
g en e ra ł P rc h l ik  p rz e d s ta w ił a? 
to k u  k o n fe re n c ji p ra s o w e j w y ­
paczone in fo rm a c je , a ta k ż e  p® 
d a ł dane, k tó ra  s ta n o w ią  ta«: 
je m n ic ę  w o js k o w ą *
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POCZTÓWKA Z SYRENKĄ

Będzie Dworzec Centralny PKP
W R E S Z C IE  ru s z y ły  p ie rw sze  p race  p rz y  b ud ow ie  w a rsza w ­

sk ie go  D w o rca  C entra lnego . P rzys tąp io no  ju ż  do n iw e la c j i te ­
re n u  p rzyszłego p a rk in g u  od s tro n y  u l.  Z ło te j,  je s t w ię c  na ­
d z ie ja , że s to lica  będzie m ia ła  D w orzec  C e n tra ln y , n a  k tó ry  
czeka  c ie rp liw ie  ponad dw adzieśc ia  la t.

W  ty m  czasie b y ło  k ilk a n a ś ­
c ie  ró żn ych  w a r ia n tó w  dw orca , 
m .  in . m onum en ta lnego  —  a r ­
c h ite k to n ic z n ie  zb liżonego  do 
P a łacu  K u l tu r y  i  N a u k i, a le  na 
szczęście p ro je k t  ten  n ie  zo-

Polsko-duńskie
seminarium
młodzieżowe

W A R S Z A W A  P A P . W  Cen­
t ra ln y m  O śro d ku  K sz ta łce n ia  
A k ty w u  Z M S  w  R o za lin ie  
k /W a rs z a w y  rozpoczę ło  się w  
p o n ie d z ia łe k  6 -d n io w e , c zw a rte  
z  k o le i, p o ls k o -d u ń s k ie  sem ina ­
r iu m  d la  dz ia łaczy  m łodz ieżo ­
w y c h  n t. p e rs p e k ty w  m ło d z ie ­
ż y  w  Polsce i  D a n i, zo rgan izo ­
w a n e  przez O gó ln op o lsk i K o ­
m i te t  W s p ó łp ra c y  O rg a n iz a c ji 
M ło d z ie żo w ych .

S M A K O W IT E  zap a c h y  rozchodzą  
Bię po  w iosce o lim p i js k ie j w  M e k s y  
k u .  W  p o n ie d z ia łe k  u ru c h o m io n e  
■¡ostały k u c h n ie , w  k tó ry c h  p rz y ­
g o to w y w a n e  b ę d ą  p o s iłk i d la  10 tys . 
u c z e s tn ik ó w  ig rz y s k . Z a a n g a żo w a ­
n o  c a łą  a rm ię  1200 k u c h a rz y  i  k u c h ­
c ik ó w , k tó rz y  p rz e s z li s p e c ja ln e  
p rze s zk o le n ie , ucząc się p rz y g o to ­
w y w a ć  spec ja ln o ś c i w s zys tk ic h  
k u c h n i ś w ia ta .

E N R IQ U E T A  B A S IL IO  —  p ie rw ­
sza sp o rtsm en ka , k tó ra  d o stąp i 
s zc zy tu  z a p a le n ia  zn ic za  o l im p i j ­
sk ie g o  w  M e k s y k u , m a  za m ia r  w  
p rzy s z ło ś c i p o św ięc ić  się  p ra c y  
d y p lo m a c j i .  20 -le tn ia  m is tr z jr 
M e k s y k u  w  b ie gu  na 400 m  o t rz y ­
m a ła  s ty p e n d iu m  na w y d z ia le -n a u k  
p o lity c z n y c h  u n iw e rs y te tu  w  M e k s y  
k u .

Porażka polskich 
lekkociletek

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  sp o tka n ie  
k o b ie c y c h  re p re z e n ta c ji le k k o a t le ­
ty c z n y c h  P o ls k i i  H o la n d ii , ro ze ­
g ra n e  w c z o ra j w  U d e n , za k o ń c zy ło  
s ię  zw y c ię s tw e m  H o le n d e re k  62:55. 
P o ra ż k a  naszej d r-użyny, z a lic za n e j 
Jeszcze n ie d a w n o  do śc is łe j c zo łó w ­
k i  ś w ia to w e j je s t  p rz y k rą  n iespo ­
d z ia n k ą . T rz e b a  je d n a k  p o w ie d z ieć , 
ż e  r e p r e z e n ta n tk i H o la n d ii do 
m a k s im u m  w y k o rz y s ta ły  szanse. 
Ż a d n a  z  za w o d n ic ze k  h o le n d e rs k ic h  
n ie  s p ra w iła  zaw o du  s w y m  k ib i-  
e o m . P o p is o w y m i k o n k u re n c ja m i  
b y ł y  b ie g i na 400 1 800 m e tró w , w  
k tó ry c h  H o le n d e rk i z a n o to w a ły  
„ d u b le t y ” , . w y ra ź n ie  g ó ru ją c  nad  
r o lk a m i .  W  s k o k u  w z w y ż  re p r e -  
ae n ta m tk i H o la n d ii  o d n io s ły  ta k ż e  
p o d w ó jn e  zw y c ię s tw o , choc iaż m ia ­
ły  ta k i sam  w y n ik  ja k  P o lk a  —  
Z ie liń s k a  — 163 cm . Z w y c ię s tw o  
«espofu  h o le n d e rs k ie g o  p rz y p ie c z ę ­
t o w a ły  su k ce sy V a n  N o o rd u y n  w  
p c h n ię c iu  k u lą  —  1*6.04. D e  B ru in  
w  rzu c ie  d y s k ie m  —  52,52 i s z ta fe ­
t y  4x100 m , k tó ra  u zy s k a ła  czas 
45,3, w y p rz e d z a ją c  P o ls k ę  — 45.8.

W  N A S Z Y M  zespo le  z a w o d n ic z k ą  
n u m e r  je d e n  b y ła  Ire n a  S ze w iń s ka , 
k tó ra  zd o b y ła  15 p k t .  w y g ry w a ją c  
t r z y  k o n k u re n c je :  100 m  — 11.5, 
300 na —  23,6 i sk o k  w  d a l —  6,34. 
J a k  z w y k le  n ie za w o d n a  b y ła  ta k że  
D a n ie la  J a w o rs k a , k tó ra  t r iu m fo w a  
9b  w  rzu c ie  oszczepem  z re z u lta te m  
#3,86. B y ły  to  n a jlep s ze  w y n ik i  m e ­
czu . P o lk i z a n o to w a ły  na s w y m  
feoncie t r z y  ,,d u b le ty ”  — sk o k w  
d a l ,  oszczep i 800 m  p p ł. N ie  w y ­
s ta rc z y ło  to  je d n a k , a b y  o d ro b ić  
• t r a t y  w  in n y c h  k o n k u re n c ja c h .

11,1 bo 100 m
17-lełnlej Amerykanki

P O D C Z A S  za w o d ó w  le k k o s t łe ty c z  
n y c h  w  D e n v e r, 17-!e tn ia  M a rg a re t  
B a ile s  w y ró w n a ła  re k o rd  ś w ia ta  na 
MMI m  w y n ik ie m  11,1.

Podczas ty c h  sa m y ch  zaw o dó w  
W h e n  C h i Chen. (T a iw a n ) p rze b ie g ła  
#0 m  p p ł. w  W ,U

s ta ł w p ro w a d z o n y  do  re a liza ­
c j i .  O stateczna w e rs ja  p rz e w i­
d u je  w zn ie s ien ie  d w orca  
w sk roś  nowoczesnego.

N ow a  k o n s tru k c ja  dachow a 
nad  h a lle m  g łó w n y m  będzie 
k o n s tru k c ją  p łaską , w s p a rtą  na 
o śm iu  podpo rach  pos iadającą 
t rz y  poz iom y, n a jw y ż s z y  z n ic h  
p rzeznaczony będzie  d la  p o ja z ­
dów . ś ro d kow y  d la  p ieszych 
d o ln y  d la  poc iągów . Na a n tre ­
s o li m a  się  zn a jd o w a ć re s ta u ra ­
c ja  na 150 m ie jsc , o ra z  d w ie  
duże p oczeka ln ie , je dn a  z  p rze ­
znaczeniem  d la  m a te k  z  dz ieć­
m i. P rze w id z ia n o  też urządze­
n ie  now oczesnej k a w ia rn i,  na  
la to  z  w ie lk im  tarasem .

D la  każdego k ie ru n k u  w y b u ­
dow ane  będą po d w a  perony , 
a na peronach  ,w  oszk lonych  po 
czeka ln iach  p rz e w id z ia n o  b u fe ­
ty  z  n a p o ja m i. Z  p e ro n ó w  na 
wyższe p oz iom y będzie m ożna 
do jechać schodam i ru c h o m y m i. 
T rz y  ze jśc ia  będą p ro w a d z iły  na 
perony , k tó re  zostaną połączo­
ne z p od z ie m n ym i p rz e jś c ia m i 
pod u l. E. P la te r, do p rzys ta n ­
k ó w  M Z K  z  a l. M a rc h le w s k ie ­
go o ra z  z p od z ie m n ym  p rz e jś ­
c ie m  na  s k rzyżo w a n iu  a l. Je ro ­
zo lim s k ic h  i  M a rch le w sk ie go . 
W  ty c h  p rze jśc ia ch  z a ins ta lo w a ­
ne zostaną sk le p y  i  k io s k i. Bę­
dz ie  też h o te l d z ien n y , t rz y  prze 
cho w a ln ie  bagaży, sa lon f r y z je r  
sk !, m agazyny i  zaplecze gastro  
n e m ii d w o rc o w e j.

B u d y n e k  d w orca  zyska n o w o ­
czesną s y lw e tk ę  d z ię k i dosko­
n a ły m  ro zw ią za n io m  i  m a te r ia ­
ło m  b u d o w la n y m  ta k im , ja k : 
szk ło , a lu m in iu m , tw o rz y w a  
sztuczne w  po łączeniu  z  g ra n i­
te m  i  m a rm ure m .

C A Ł Y  o b ie k t d w o rc a  z lo k a liz o w a ­
n y  zo s ta ł m ię d z y  u l.  M a rc h le w s k ie ­
go, Z ło tą , E. P la te r  i a l .  J e ro zo ­
lim s k im i. S a m o o to c ze n ie  now ego  
d w o rc a  je s t je szc ze  d o k ła d n ie  n ie  
zn ane , p o n ie w a ż  d o p ie ro  za p o w ie ­
d z ia n o  k o n k u rs  na p r o je k t  zagos­
p o d a ro w a n ia  p rze s trze n n e g o  otoczę  
r.ia p rzys z łe g o  D w o rc a  C e n tra ln e ­
go. O rg a n iz a c ją  te g o  k o n k u rs u  n ie  
z a jm u je  się t y lk o  S A R P , a le  ta k że  
T o w a rz y s tw o  U rb a n is tó w  P o ls k ic h  
i  S to w a rzy s ze n ie  In ż y n ie r ó w  i  T ec h  
n ik ó w  K o m u n ik a c ji .  R o z s trz y g n ię ­
cie k o n k u rs u  p rz e w id z ia n e  Jest w  
ro k u  p rz y s z ły m .

P ro je k t w a rszaw sk iego  D w ó r 
ca C entra lnego  P K P  o p racow a­
n y  zosta ł przez B iu ro  S tu d ió w  
i  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o ­
le jo w eg o  pod  k ie ru n k ie m  g łó w ­
nego p ro je k ta n ta  m g ra  in ż . A r -  
seniusza Rom anjow icza i  za­
tw ie rd z o n y  z m a ły m i p o p ra w ­
k a m i p rzez U rząd  R a dy  M in i­
s tró w  na  sp e c ja ln y m  posiedze­
n iu  zespołu e kspe rtó w  p rzy  
K o m is ji P la no w a n ia . N o w y 
d w orzec m a być o dd an y d o  u - 
ż y tk u  w  1973 ro ku .

(LE W )

Mebli więcej
-  z jakością i nowoczesnością

nadal źle
W A R S Z A W A  P A P . P o d ję te  w  ty m  ro k u  d w ie  k o le jn e  

u c h w a ły  rzą d ow e  w  s p ra w ie  ro z w o ju  p rz e m y s łu  m e b la rsk ieg o  
stwTo rz y ły  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn e  m o ż liw o ś c i p o p ra w y  zao­
p a trz e n ia  ry n k u  k ra jo w e g o  w  m eb le , ja k  też  zw ię ksze n ia  ic h  
e kspo rtu .
J U Ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  dosta  p ić  m ie jsca  k a n a p o m -łó ż k o m  

w y  m e b li na ry n e k  w e w n ę trz -  ty p u  „w e rs a lk a ” , k tó re  w  n a j-  
n y  w zrosną  o ok. 500 m in  z ł ró żn ie jszych  w e rs ja c h  p ro d u -  
w a rto ś c i p ro d u k c ji,  w  p o ró w -  k u je  s ię  na  c a ły m  św iec ie . 
n a n iu  z ro k ie m  b ieżącym . D a l­
szy, w y d a tn y  postęp  ma n as tą - Ż le  je s t z te c h n ik ą  w y k a ń - 
p ić  w  1970 r.. w  k tó r y m  w a r -  cza n ia  m e b li. Ż e by  b la ty  s to- 
to ś£  g lo b a ln e j p ro d u k c ji p rz e d - łó w  b y ły  w o d o - i kw a so o d p o r- 
s ię b io rs tw  p o d le g ły c h  Z je d n o - ne, o b ic ia  —  ła tw e  w  k o nse r- 
czen iu  P rze m ys łu  M e b la rs k ie g o  w a c ji,  a ta p ic e rk a  —  trw a ła ,  
w yn ie s ie  7,5 m ld  z ł, t.zn. o o k . p o trze b na  je s t pom oc ch e m ii.
1,2 m ld  z ł będzie  w ię ksza  n iż  ___________________________
w  ty m  ro k u .

Z  9 fa b ry k  m e b li, k tó re  m a ją  
b y ć  w yb u d o w a n e  zgodnie  z u - 
ch w a łą  K E R M  do 197? r .  —  5 
zostan ie  o dd an ych  do u ż y tk u  
ju ż  w  c ią gu  n a jb liż s z y c h  d w u  
la t.

—  K ra jo w e g o  o db io rcę  i r y tu ­
je  —  s tw ie rd z a  w  ro z m o w ie  z 
p rze d s ta w ic ie le m  P A P  d y re k to r  
B iu ra  M e b li „P a g e d u ”  A n to n i 
U rb a n o w s k i —  Jeśli na T a r ­
gach P oznańsk ich  czy za g ra ­
n icą  og ląda  p o ls k ie  ekspo rto ­
w e  m eb le  w y k o n a n e  w e d łu g  
d osko na łych  w zo ró w . Czasam i 
zdarza się je  k u p ić  w  sk lepach  
je d n a k  na k ra jo w y  ry n e k  t ra ­
f ia ją  one w  z n ik o m y c h  ilo ś ­
ciach.

W  ze s ta w ie n iu  z n im i —  m e­
b le  „n ie e k s p o rto w e ”  is to tn ie  
n ’ e są nowoczesne, a n i pod 
w zg lędem  fo rm y  a n i fu n k c jo ­
na lności. P ro je k tu je  się je  ja k  
g dyb y  w  o d e rw a n iu  od rze czy­
w is ty c h  w a 'ru n k ó w , bez dosta­
tecznego u w z g lę d n ia n ia  s tan ­
d a rdu  m ieszkań  i  p o trze b  ic h  
u ż y tk o w n ik ó w . N p . m eb le  
s k rz y n io w e  —  k o m o d y , sza fk i 
—  są p rze w ażn ie  n is k ie  i  sze­
ro k ie . zam ias t —  o d w ro tn ie .
W ie lk ie  tapczany  p o w in n y  ustą

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  z  F in ­
la n d i i  p łn . z d ro b n ic ą .

s s „ G n ie z n o ”  z D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s „C ie s zy n ”  z D a n ii  po d  
b a las te m ,

s ś  „ B ie ls k o ”  z  D a n ii  pod  
b alas te m ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  ..E n e rg e ty k ”  do W ło c h  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z  w e k ie m ,  

s/s „ H u ta  Ł a b ę d y ”  do  L u le a  
po d  b alas te m ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

m /t  „ B ą k i  e  ło w is k  M o rza  
P ó łn o c n eg o .

W  U B IE G Ł Ą  n iedz ie lę , 
w  5 K o ło b rz e s k im  P u łk u  
Z m e ch an izo w a nym  o d b y ła  
się u ro czys ta  p rzys ięga  
s tud e n tó w  o d b y w a ją c y c h  
p rzeszko len ie  w o js k o w e . 
P rzysięgę z ło ż y li s tud e n - 
c i-ż o łn ie rz e  z P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, W yższej 
S zko ły  R o ln icze j w  Szcze­
c in ie  i U n iw e rs y te tu  im . 
M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  To 
ru n iu .

W  uroczys tośc i u czes tn i­
czy li lic z n ie  p rz y b y li  ro d z i 
ce, b lis c y  o raz  de le ­
gacje  p ro fe s u ry  w s z y s tk ic h  
trzech  w yższych  ucze ln i.

Na naszym  zd jęc iu  m o ­
m e n t u ro czys te j p rzys ię g i 
w o js k o w e j ż o łn ie rz y -s tu - 
den tów . (w it)

Fot. A . W ECZER

„Kino Interesujących 
Filmów”

i inne nowości w TV
W A R S Z A W A  P AP . F i lm  z a jm u je  ro czn ie  w  p o ls k ie j te le ­

w iz j i  ok. 1 090 godzin , co s ta n o w i ok. 30 p roc. ca łośc i p ro ­
g ra m u . W  z e s ïly m  ro k u  T V P  w y ś w ie t li ła  ok. 360 f i lm ó w  fa ­
b u la rn y c h ; b y ło  ic h  w ię c  d w a  ra zy  w ię c e j n iż  w p ro w a d z o ­
n ych  w  ty m  sam ym  czasie na  e k ra n y  p o ls k ic h  k in .  O  now oś- 
( ia c h  nadchodzącego sezonu p o in fo rm o w a ł p rz e d s ta w ic ie la  
P A P  d y re k to r  d z ia łu  film o w e g o  T V , W ita lis  J A N K O W S K I.

W Y D A R Z E N IE M  d la  l ic z ­
n ych  m iło ś n ik ó w  X  M u zy s ta ­
n ie  się n ie w ą tp liw ie  w p ro w a ­
dzenie  p ro g ra m u  pod nazwą 
„K in o  In te re s u ją c y c h  F i lm ó w ” . 
P oczyna jąc  od p a ź d z ie rn ik a , 
dw a ra zy  w  m ies iącu , p rezen to  
w ane  będą w  n im  u tw o ry  
szczególn ie w a rto ś c io w e  pod 
w zg lę de m  a r ty s ty c z n y m , w śród  
n ic h  sporo ta k ic h , k tó re  w esz ły  
na t rw a łe  do h is to r i i  s z tu k i f i l  
m o w e j. P okaz w  K IF  pop rze ­
dz i w stęp , p rz y g o to w a n y  przez 
jednego  zc znanych  k ry ty k ó w ,  
p o d oh n ie  ja k  i  w  T e a trze  T V .

1 ©  €3>S@ tl
z g i n ą ł o

n a  d r o g a c h
W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę 

i n iedz ie lę  na  te re n ie  ca łego 
k ra ju , w y d a rz y ło  się 51 pow aż 
n ie jszych  w y p a d k ó w  d rogo ­
w ych .

N a szosach i je z d n ia c h  zg inę ­
ło  18 osób, w  ty m  6 dz iec i.

M n ie jsza  n iż  w  czasie ub. 
w eekendu  je s t lic z b a  u ton ięć . 
W  z b io rn ik a c h  w o d n y c h  na  te ­
re n ie  całego k ra ju  u to n ę ło  5 
osób.

J a k ie  f i lm y  dem on strow an e  
będą w  K in ie  In te re s u ją c y c h  
F ilm ó w ?  S k o m p le to w a n y  ju ż  
zestaw  je s t c ie k a w y  i  p o w in ie n  
z a d o w o lić  n a w e t w y b re d n y c h  
w id z ó w . D la  p rz y k ła d u  —  zn a j 
dzie  się w ś ród  ty c h  f i lm ó w  
„R z y m  m ias to  o tw a r te ”  R O S - 
S E L L IN IE G O , „O b y w a te l K a -  
ne”  W E L L E S A , „O s ie m  i  p ó l”  
o raz  „S ło d k ie  życ ie ”  F E L L IN IE  
GO , „P a ź d z ie rn ik ”  E IS E N S T E I 
N A  „B u m e ra n g ”  K A Z A N A , 
„H a m le t”  K O Z IN C E W A , „ A n io ł 
za g ła d y ”  B U N U E L A .

P rzechodząc do n o w in e k  w  
'd z ia le  s e rii f i lm o w y c h , k tó re  
m a ją  w ie lu  g o rących  z w o le n n i­
kó w . z a s y g n a liz u je m y  na w s tę  
p ie  p o ls k i c y k l „S ta w k a  w ię k ­
sza n iż  życ ie ” , z łożony  z 18 od­
c in k ó w . P rzez ponad  c z te ry  
m iesiące —  od p a ź d z ie rn ik a  do 
s tyczn ia  —  w  ka żdy  c z w a rte k  
gościć będziem y w  naszych' 
m ieszka n iach  k a p ita n a  K lossa , 
g ranego przez S ta n is ła w a  M I ­
K U L S K IE G O . W  f ilm c h  ty c h  
zn a jd ą  się ep izody znane ju ż  z 
in s c e n iz a c ji te a tra ln y c h  „S ta w ­
k i ” , ja k  też w ie le  n o w y c h , o b ra  
ż u ją c y c h  b ra w u ro w e  p rz y g o d y  
n ieustraszonego asa p o lsk iego  
w y w ia d u .

W  z w ią z k u  z 25 ro c zn ic ą  W o js k a  
P o ls k ie g o  w e jd z ie  na a n te n ę  c y k l  
d o k u m e n ta ln y  z ło żo n y  z  k i lk u n a s tu  
f i lm ó w  ś re d n io m e tra ż o w y c h  p t . „ P o ­
la c y  n a f ro n ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j” . S e r ia  zapozna w id z a  z w k ła ­
d em  n a ro d u  p o lsk ie g o  w  ro z b ic ie  
p o tę g i w o je n n e j I I I  R zeszy. A  o to  
n ie k tó re  t y t u ły  z teg o  c y k lu :  „ Z a  
w o lność w aszą i  naszą” , „ G łó d  b ro ­
n i” , „ B itw a  o A n g lię ” , „F e ld p o s t  
O st” , „ W a ł P o m o rs k i” , „ S k o k  n a  
A rn h e m ” .

W śró d  s e r ii z a g ra n ic z n y c h  w a r to  
zw ró c ić  u w a gę  na in te re s u ją c y  f i lm  
p ro d u k c ji  N R D , z ło żo n y  z  4 o d c in ­
kó w , p t . P i lo c i w  p iża m a c h ”  — zna­

n e j s p ó łk i a u to rs k ie j S C H E U M A N N A  
i  H E Y N O W S K IE G O , n a k rę c o n y  w  
o b o zie  d la  ze s trze lo n y c h  nad P ó ł­
n o c n y m  W ie tn a m e m  p ilo tó w  a m e ry  
k a ń s k ic h . P o k a z  p ie rw s ze g o  o d c in ­
ka  z  te j  s e r ii — fuż 27 b m .

Je sien ią  za in a u g u ro w a n a  z o s ta n ie  
n o w a se ria  k r y m in a ln a  p ro d u k c ji  
a n g ie ls k ie j ( ty tu ł  jeszcze n ie  usta­
lo n y )  o e m o c jo n u ją c y c h  p rzy g o d a c h  
p a ry  d e te k ty w ó w . F i lm y  te  p rz y p o ­
m in a ją  tro c h ę  „ Ś w ię te g o ” l „ B a ro ­
n a” , z re a liz o w a n e  są je d n a k  b a r­
d z ie j z p rz y m ru ż e n ie m  o ka ,

D la  m ło d s zyc h  w id z ó w  p rze zn a ­
czone są se rie  „ P rz y g o d y  S e b as tia ­
n a”  i „ P rz y g o d y  d z iw n e g o  psa 
H u c k e lb u r ry ” , a d la  m ło d s zyc h  I  
rta rs zy c h  — a n g ie ls k i c y k l opa*rty 
na po w ie śc i W a lte ra  S C O T T A  „ Iv a n  
h o e ”  (w  g łó w n e j r o l i  — R oger  
M O O R E , c z y li t e le w iz y jn y  „ Ś w ię ­
t y ”  ty m  ra ze m  w  h e łm ie  i p an c e­
rzu ) o raz  fra n c u s k i —  „ W y s p a  s k a r ­
b ó w ”  w e d łu g  S T E V E N S O N  A .
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o liście
robotników czechosłowackich
M O S K W A  P A P . P oniedzia łkow a „ P R A W D A ” zam ieściła  

obszerną korespondencję w łasną z P rag i, w  k tó re j p rzypom i­
na fa k t opublikow ania  na swych łam ach w  dniu 30 lipca br. 
lis tu  99 robotn ików  z zakładów  „A v to -P ra g a ” , po czym  pisze:

—  L IS T  ro b o tn ik ó w  p ra ­
sk ich , p rz e n ik n ię ty  g łę b o k im i 
u c z u c ia m i p a tr io ty c z n y m i i  in -  
te rn a c jo n a lis ty c z n y m i. z a w ie ra  
ją c y  słuszne s p rz e c iw y  i  p ro te ­
s ty  p rz e c iw k o  a ta k o m  re a k c jo ­
n is tó w  na re w o lu c y jn e  zdoby­
cze k la s y  ro b o tn ic z e j CSRS. za 
czą ł k łu ć  w  oczy re a k c jo n i­
stów .

I  n ie  je s t d z ie łem  p rz y p a d ­
ku , że p rz e c iw k o  l is to w i i  jego  
a u to ro m  od razu  ro zpę tana  zo­
s ta ła  ka m p a n ia , k tó ra  p rz y b ra ­
ła  c h a ra k te r  z o rg an izo w an e j 
n a g o n k i. Jeszcze w  d n iu  o p u ­
b lik o w a n ia  lis tu  do  za k ła d ó w  
w y s ła n y  zos ta ł p rz e d s ta w ic ie l 
te le w iz ji c ze cho s ło w a ck ie j, k tó ­
rego  re p o rta ż  s p ro w a d z a ł się 
do je dn e go  —  p ró b y  u d o w o d n ię

■ Z  W IE T N A M U  
N A  Z D J Ę C IU : k o b ie ty  

z o ddz ia łu  o b ro n y  p rze ­
c iw lo tn ic z e j w  pó łnocne j 
części p ro w in c ji  Q uang  
T r i '—  w  drodze na stano­
w isko  bojow e.

(C A F  —  V N A )

A R G U E D A S  O S K A R Ż A  C IA

♦  A n to n io  A R G U E D A S , b. 
m in is te r  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
B o liw i i ,  podczas k i lk u  k o n fe ­
re n c ji  p ra s o w y c h  w y s u n ą ł p u b  
l ic z n ie  szereg  o sk arże ń  pod  
ad re se m  C e n t ra ln e j A g e n c ji 
W y w ia d o w c z e j (C IA )  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

P o d a ł on  k o n k re tn e  p rz y p a d  
k i ,  k ie d y  a g e n c i a m e ry k a ń s c y  
o fe ro w a li  m u  p ie n ią d z e  n a  
p rz e k u p y w a n ie  osobistości bo ­
l iw ijs k ic h .

K o re s p o n d e n t R e u te ra  p isze, 
że  w y to c zo n e  p rz e z  A rg u ę d a -  
sa o s k arże n ia  pod a d re se m  
C IA  „ p o n o w n ie  p o s ta w iły  po­
l i t y k ó w  b o liw i js k ic h  w  k ło p o t  
l iw e j  s y tu a c j i”  i że  „ je g o  w y ­
p o w ie d z i z p ew no ś c ią  s tw o rz ą  
p o w a żn e  p ro b le m y  d la  rzą d u  
b o liw ijs k e g o , k tó r y  łą c zą  ści­
słe  s to s u n k i z U S A  i k tó r y  o -  
t r z y m a ł od  S ta n ó w  Z je d n o c zo  
n y c h  zn ac zn ą  p om oc gosp o d ar  
czą  i  w o js k o w ą  n a  p rz e s trz e n i 
u b ie g ły c h  15 la t” .

♦  J a k  donos i prasa b irm a ń ­
sk a , co  n a jm n ie j 1 p ro c . m iesz  
k a ń c ó w  k r a ju  d o tk n ię ty c h  je s t  
fcrądern. L ic z b a  c h o ry c h  w y ­
n o s i 250 ty s ię c y , w  s a m y m  
R a n g u n ie  c h o ru je  25 ty s . lu ­
d z i.  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  B ir  
m y  o p ra c o w a ło  5 - le tn i p la n  
W a lk i z  tą  ch o ro b ą . L e c z e n ie m  
o b ję to  160 tys . lu d z i.  W  c iąg u  
o s ta tn ic h  10 la t  10 ty s . ch o ry c h  
w y le c z o n o  c a łk o w ic ie .

♦  W ła d z e  W y b rz e ż a  K o ś c i 
S ło n io w e j zn is z c z y ły  w  c z e rw ­
cu  i  l ip c u  b r . 100 tys . to n  k a ­
w y  z n a jd u ją c e j si-? w  m a g a zy ­
nac h . C h o d z iło  o  z m n ie js z e n ie  
zap a só w  ś w ia to w y c h , p rz e w i­
d z ia n e  m ię d z y n a ro d o w ą  u m o ­
w ą  w  s p ra w ie  k  W  u b ie g  
ły m  ro k u  zn is zczo n o  w  te n  
sposób, w rz u c o n o  do  w o d y  lu b  
sp a lo n o , 280 tys . to n  k a w y .

4- P re z y d e n t  C y p ru  a r c y b i­
s k u p  M A K A R IO S  p r z y b y ł  w  
p o n ie d z ia łe k  z 4 -d n io w ą  w iz y ­
t ą  p ry w a tn ą  d o  F in la n d i i .

S P O T K A N IE  D Z IE N N IK A R Z Y
Ss K i e r o w n i c t w e m  k p c z ,

; ^  P rz e d s ta w ic ie le  P re z y d iu m
i  Ś e k rę a r ia tu  K C  K P C z . sp o t­
k a l i  s ię  o s ta tn io  w  P ra d z e  z  
a k ty w e m  cze sk ic h  i  s ło w a c ­
k ic h  d z ie n n ik a rz y  — c z ło n k ó w  
p a r t i i .  O . C Z E R N IK ,  J. 
S M R K O V S K Y , F . K R IE G E L ,  
C . C IS A R Z , Z . M Ł Y N A R Z ,  
V . S L A V IK  i  A . K A P E K  w y ­
p o w ia d a li  s ię  n a te m a t  .a k tu a l­
n y c h  za g a d n ie ń  s y tu a c j i  p rz e d  
z ja z d o w e j.

J a k  p o d a je  a g e n c ja  C T K , ze­
b ra n ie  p o p a r ło  p rz y g o to w a n ia  
d o  n a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  

K P C z .

Po propozycjach Waltera Ulbrichta
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B E R L IN  P A P . N iedzie lna  I poniedziałkow a prasa zachod- 
nioberlińska  potw ierdza  zasadniczą gotowość rządu N R F  do 
zaakceptow ania bezpośrednich rokow ań m iędzy m inistrem  
Gospodarki N R F  K a rlem  S C H IL L E R E M  a m in istrem  N R D  do 
S praw ' Stosunków Gospodarczych s Zagranicą, Horstem  
S O E LLE .

O B O K  o fic ja ln e g o  p o d k re ś le ­
n ia  te j g o to w ośc i przez kane le  
rz a  K IE S IN G E R A  i  m in is tra  
G o s p o d a rk i S C H IL L E R A , czo­
ło w i p o li ty c y  b o ń s k ie j k o a lic j i  
rz ą d o w e j n a d a l w  sw y c h  o - 
ś w ia d cze n ia ch  i  w y w ia d a c h  p ra  
so w ych  s tw ie rd z a ją , iż  w  p ro ­
p o z y c ja c h  z łożonych  pod  a d re ­
sem N R F  p rzez  p rze w od n iczą ­
cego R a d y  P a ń s tw a  N R D , W a l­
te ra  U L B R IC H T A , na  o s ta tn im

Dalsze aresztowania 
w Grecji

L O N D Y N  P A P . W ia ry g o d n e  
ź ró d ła  a te ń s k ie  in fo rm u ją ,  że w  
nocy  z n ie d z ie li na  p o n ie d z ia - 
łę fc  a re sz to w a no  ta m  d a lszych  
k u k a  osób w  z w ią z k u  z n ie u ­
d a n y m  zam achem  na  p re m ie ra  
P A P A D O P U L O S A . W ś ró d  aresz 
lo w a n y c h  z n a le ź li s ię  b y ły  szef 
sz tabu  lo tn ic tw a ,  m a rs z a łe k  w  
s tan ie  s p oczyn ku . Je o r jo s  A N -  
T O N A K O S . a d m ira ł w  s tan ie  
spoczynku . A n to n io s  R O Z A - 
K IS , g e n e ra ł w  s tan ie  spoczyn ­
k u . J e o r jo s  G IA K U M A K I  o ra z  
d w a j b y l i  d e p u to w a n i U n ii 
C e n tru m  M ene laos X IL U R IS  i 
Je o r jo s  K O N IO T A K IS . O gó łem  
po  n ie u d a n y m  zam achu n a  P a- 
pad op u lo sa  a re sz to w a no  35 o - 
sób. a w ie le  in n y c h  z a trz y m a n o  
c h w ilo w o .

Sól a ciśnienie
M O S K W A  P A P . C ie k a w y  e k s p e ­

ry m e n t  p rz e p ro w a d z il i  ra d z ie c c y  
le k a rz e . Z b a d a li  o n i m ia n o w ic ie  
za leżn o ść  c iś n ie n ia  k r w i  o d ... so li 
k u c h e n n e j.

D o  b a d a ń  w y b ra n o  t r z y  ka te g o ­
r ie  lu d z i.  P ie rw s z ą  s ta n o w iły  oso­
b y , k tó re  s ia d a ją  do s to łu  i z ja d a ją  
p o tr a w y  n ig d y  ic h  d o d a tk o w o  n ie  
d o s a la ją c , d ru g ą  osoby, k tó re  po  
s p ró b o w a n iu  p o tr a w y  z w y k le  d osa - 
la ją  Ją, a t rz e c ią  osoby, k tó re  za ­
n im  u s ią d ą  do  s to łu  ju ż  p roszą  
o sól.

J a k  s tw ie rd z o n o , w  p ie rw s z e j g ru  
p ie  t y lk o  I  p ro c . b a d a n y c h  m ia ło  
w y s o k ie  c iś n ie n ie , w  d r u g ie j1 b y ło  
ic h  ju ż  7 p ro c ., zaś w- t r z e c ie j w y ­
s o k ie  c iś n ie n ie  s tw ie rd z o n o  u  10,5 
p ro c . b a d a n y c h .

Z  bad a ń  ty c h  w y n ik a  je d e n  w n io  
se k  —  n ie  je ść  z b y t  d u żo  so li. D z ie ń  
n a  d a w k a  s o li d la  o rg a n iz m u  n ie  
p o w in n a  p rz e k ra c z a ć  6 d o  12 g ra ­
m ó w .

'pos iedzen iu  Iz b y  L u d o w e j 
N R D , n ie  z n a jd u ją  „n o w y c h  
e le m e n tó w ” , k tó re  za chę c iłyb y  
rzą d  b o ń s k i do p od ję c ia  ro k o ­
w a ń  o d p rę ż e n io w y c h  z rządem  
N R D . O św iadczen ie  te j tre ś c i 
z ło ż y ł w  sobotę w  S tu ttg a rc ie  
k a n c le rz  K ie s in g e r. s tw ie rd z a ­
ją c , iż  „ w  n o w y m  p rz e m ó w ie - 
n !u  U lb r ic h ta  n ie  m óg ł o d k ry ć  
n ic  now ego”  o ra z  g en e ra lny  se­
k re ta rz  fe d e ra ln y  zarządu  C D U  
E ru n o  H E C K , k tó r y  w  n ie d z ie l 
n y m  w y w ia d z ie  d la  „B e r l in e r  
M o rg e n p o s t”  o św ia dczy ł. iż  
„m im o  n a jle p s z y c h  chęci, n ie  
o d k ry łe m  w  p rz e m ó w ie n iu  U1-, 
b r ic h ta  ża dn ych  n o w y c h  n iu a n  
sów ” .

W y s tę p u je  w ię c  pozo rna  
sprzeczność m ię d z y  zaakcepto ­
w a n ie m  ro k o w a ń  z N R D  na 
szczeblu m in is te r ia ln y m , k tó re  
je s t  w y ra ź n ą  re a k c ją  na p rze ­
m ó w ie n ie  W a lte ra  U lb r ic h ta  w  
Iz b ie  L u d o w e j N R D . a dezapro­
b a tą  d la  p ro p o z y c ji z a w a rty c h  
w  ty m  p rz e m ó w ie n iu .

D Z IE N N IK  z a c h o d n lo b e rliń s k i  
„ S p a n d a u e r V o lk s b la U ”  p isze na 
te n  te m a t, że „ je ś l i  p rz y ją ć , iż  rzą d  
b o iis k i, w y ra ż a ją c  a p ro b a tę  d la  k o n  
ta k tó w  gosp o d arc zyc h  N R D  na 
szc zeb lu  m in is te r ia ln y m , k ie r u je  się  
in te n c ją  d o p ro w a d ze n ia  tą  d rogą  
do  w y m ia n y  u p e łn o m o c n io n y c h  m i  
s ji m ię d z y  d w o m a  p a ń s tw a m i n ie ­
m ie c k im i, bez s p e łn ie n ia  p o zo sta­
ły c h  w a ru n k ó w , w y m ie n io n y c h  w  
p ro p o z y c ja c h  N R D , to  w y ra ź n ie  
d e z a w u u je  on  rz e c z y w is tą  treś ć  p ro  
p o z y c ji W a lte ra  U lb r ic h ta . P rz e w ó d  
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  N R D , w y s u  
w a ją c  p ro p o z y c je  w y m ia n y  u p e łn o ­
m o c n io n y c h  m is ji m ię d z y  d w o m a  
p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i, s tw ie rd z ił  
b o w ie m  je d no c ześ n ie :

„ T o  z a k ła d a  n a tu ra ln ie , i i  s tro n a  
z a c h o d n io n ie m ie c k a  z re z y g n u je  z  
ta k ic h  w a ru n k ó w  w s tę p n y c h , ja k  
ro szc zen ia  do w y łą c z n e j re p re z e n ta  
c j i  (n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  —  p rz y p . 
re d .)  i  d o k t r y n y  H a lls te in a  o raz  
b ęd z ie  g o to w a  do  p o d p isa n ia  w a ż ­
nego z p u n k tu  w id z e n ia  p ra w a  m ię  
d zy n a ro d o w e g o  u k ła d u  i u z n a n ia  
g ra n ic  m ię d z y  N ie m ie c k ą  R e p u b ­
l ik ą  D e m o k ra ty c z n ą , a N ie m ie c k ą  
R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą ” .

D z ie n n ik  „N eues D e utsch ­
la n d ”  w  k o m e n ta rz u  p t. :  „U peł 
nomocnione m is je ”  d em asku je  
w  p o n ie d z ia łe k  te  m a n e w ry  
b oń sk ie , s tw ie rd z a ją c :

„ J E Ś L I B o n n  p o rz u c i roszczen ie  
d o  w y łą c z n e j re p r e z e n ta c ji (n a ro d u  
n ie m ie c k ie g o  —  re d .)  i  d o k try n ę  
H a lls te in a , u zn a  g ra n ic e  m ię d z y  na  
s zy m i d w o m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k i  
m i o ra z  n a  p o d s ta w ie  w a żn eg o  z 
p u n k tu  w id z e n ia  p ra w a  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  u k ła d u , z re z y g n u je  ze  
s to s o w a n ia  s i ły , w ów c zas w y m ia n a  
p e łn o m o c n y c h  m is j i  m oże b y ć  k o -

rzy s tn a  d la  o b y w a te li  o b u  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h  i  d la  p o k o ju  w  E u ro ­
p ie .

„ Z a łó ż m y  —  p isze „N e u e s  D eu tsc h  
la n d ”  — że p e łn o m o c n e  m is je  zo ­
s ta ły b y  w y m ie n io n e , a ro szczen ia  
rz ą d u  b o ń sk ieg o  do  w y łą c zn e g o  r e ­
p re z e n to w a n ia  u trz y m a n e  w  m o c y . 
R e z u lta t  b y łb y  a b s u rd a ln y . P e łn o ­
m o c n y  p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  fe d e ­
ra ln e g o  w  s to lic y  N R D  z n a jd o w a ł­
b y  s ię , z g o d n ie  z  je g o  „ s ta n o w i­
s k ie m  p ra w n y m ” , w  k r a ju ,  k tó ry  
n ie  posiada w ła s n e j su w ere n n o ś c i 
i  je s t  w s p ó łre p re z e n to w a n y  p rze z  
r z ą d  fe d e r a ln y . M u s ia łb y  się  w ię c  
czuć w  n aszym  s o c ja lis ty c z n y m  p ań  
s tw ie  czym ś w  ro d z a ju  n a m ie s tn i­
k a  im p e r ia liz m u  za c h o d n io n ie m ie c -  
k ie g o ” .

W  K O N K L U Z J I  d z ie n n ik  pod 
k re ś lą , że „jest w ięc oczyw i­
ste, iż ty lko  wówczas m oglibyś  
m y w ym ien ić  pełnomocne m i­
sje, jeś li Bonn w yrze k n ie  się 
dyskrym inu jących  w arunków  
wstępnych”.

n ia , ja k o b y  l is t  n ie  w y ra ż a ł po 
g lą d ó w  k o le k ty w u .

B y ł to  począ tek  k a m p a n ii 
p rz e c iw k o  ro b o tn ik o m , k tó rz y  
p o d p is a li lis t .

D A L E J  . „ P ra w d a ”  p rz y ta c z a  g ło -i 
sy p ra s y  c ze c h o s ło w a c k ie j z w ią z a ­
n e  z ty m  lis te m .

D la c ze g o  w o k ó ł ro b o tn ik ó w  —  
c z y ta m y  n a s tę p n ie  w  „ P ra w d z ie ”  
— w y s tę p u ją c y c h  w  o b ro n ie  zdo ­
b y c z y  s o c ja lis ty c z n y c h  i za u m o c­
n ie n ie m  p r z y ja ź n i z Z S R R , s tw o ­
rzo n o  a tm o s fe rę  w ro g o śc i i  zas tra ­
szania? A b y  z ro z u m ie ć  sens c a łe j 
s p ra w y , t rz e b a  p a m ię ta ć , że lis t  99 
ro b o tn ik ó w  n ie  z o s ta ł od ra zu  o p u ­
b lik o w a n y  w  C S R S . Ic h  p rze ś la ­
d o w c y  u k r y w a l i  p rze d  n aro d e m  
p a tr io ty c z n ą  i  in te rn a c jo n a lis ty a z -  
n ą treś ć  l is tu  ro b o tn ik ó w , a ró w ­
no cze śn ie  ro z p o c z ę li p rz e c iw k o  je ­
go  a u to ro m  k a m p a n ię  oszc zers tw . 
W id o c z n ie  k o m u ś  c h o d z iło  o ro zp ę ­
ta n ie  k a m p a n i i, w y m ie rz o m e j n ie  
t y lk o  p rz e c iw k o  99 ro b o tn ik o m , a le  
te ż  p rz e c iw k o  u m o c n ie n iu  b ra tn ie j  
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n a­
ro d a m i C S R S  i  Z S R R .

Z n a m ie n n e  je s t  ta k ż e , że  w  o s ta t  
n im  czasie  n ie k tó rz y  d z ia ła c ze , p i­
sarze  i d z ie n n ik a rz e  cze ch os łow accy  
p is a li l is ty  do  ta k ic h  d z ie n n ik ó w  
ja k  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  i  „W a s h in g  
to n  P o s t”  o ra z  u d z ie la li  w y w ia d ó w  
ta k im  cza so p is m o m , ja k  „S p ie g e l” , 
„ T im e s ”  1 „ F ig a r o ”  w y c h w a la ją c  
p o rz ą d k i b u rż u a z y jn e , o c z e rn ia ją c  
to , co w  c ią g u  20 la t  u s tro ju  s o c ja  
l is ty c zn e g o  z o s ta ło  z b u d o w a n e  rę ­
k a m i ro b o tn ik ó w  i n a p a d a ją c  n a  
k ie ro w n ic z ą  ro lę  K P C z . N ik t  z ty c h  
lu d z i n ie  z o s ta ł p o tę p io n y .

W  d n iu  13 s ie rp n ia  P re z y d iu m  
K C  K P C z  o m ó w iło  na s w y m  posie­
d z e n iu  s y tu a c ję , ja k a  w y tw o r z y ła  
się w  z w ią z k u  z  lis te m  1 15 hm . 
u k a z a ł się w  d z ie n n ik u  „ R u d e  P ra ­
v o ”  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  p rz y to c z o n o  
te k s t lis tu . O d b y ły  się  ta k ż e  ze b ra ­
n ia  w  z a k ła d a c h  p ra c y .

„ P ra w d a ”  p o d k re ś la , że  m im o  
o ś w ia d c ze n ia  P re z y d iu m  K C  K P C z  
a t a k i  n a ro b o tn ik ó w , k tó rz y  p o d p i­
sa li l is t ,  n ie  u s ta ły . D o c h o d z i d o  
tego , że  je d n ą  g ru p ę  ro b o tn ik ó w  
s zc zu je  się- p rz e c iw k o  d ru g ie j

F a k ty  te  ś w ia d c zą  w y ra ź n ie , że  
w ro g o w ie  k la s y  ro b o tn ic z e j w  C ze­
c h o s ło w a c ji k o n ty n u u ją  g w a łto w n e  
a ta k i n a je j  zd o b y c ze  s o c ja lis ty c z ­
ne. N ie s te ty , a t a k i  t e  n ie  są n a le ­
ż y c ie  o d p ie ra n e .

M a s y  p ra c u ją c e  re p u b lik i ,  w ie rn e  
p r z y ja ź n i ra d z ie c k o -c ze c h o s ło w a c -  
k le j  i  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k im  
zasadom  in te rn a c jo n a liz m u  —  p isze  
„ P ra w d a ”  —  zd e c y d o w a n ie  p o tę ­
p ia ją  n a g o n k ę  p rz e c iw k o  ro b o tn i­
ko m  z  z a k ła d ó w  „ A v to -P ra g a ” , k tó  
r z y  w y s to s o w a li l is t  do  s w yc h  b ra ­
c i ra d z ie c k ic h . N as za  p rz y ja ź ń , u -  
m o c n io n a  w s p ó ln ie  p rz e la n ą  k r w ią  
w  w a lc e  p rz e c iw k o  n a je ź d ź c o m  h i­
t le ro w s k im , za h a r to w a n a  w  w a lc e  
o s o c ja lizm , je s t w ie lk ą  zd o b y c zą -  
N a ro d y  C S R S  1 Z S R R  s trze g ą  I  
s trze c  b ęd ą te j  p r z y ja ź n i  ja k  ź re n i­
cy  o k a .

Z dnia na dzień^

Nie ma nagrody 
dla agresora

N A  Z W O Ł A N E J  zgodnie z  żądaniem  Jordanii nadzw yczajne j 
debacie Rady Bezpieczeństwa przedstaw iciele państw członkow­
skich uchw alili jednom yślnie rezolucję potępiającą ostatn ią  
izrae lską  prow okację zbrojną przeciw ko Jordanii.

P rze ds ta w ic ie le  n ie k tó ry c h  p a ń s tw  zachodn ich  z a s ia d a ją c y  
w  Radzie  z d o ła li z ła go d z ić  p ro je k t  a ra b s k ie j p ro p o z y c ji, k tó r a  
w s k a z y w a ła  na kon ieczność zastosow an ia  s a n k c ji gospodarczych! 
wobec Iz ra e la  w  p rz y p a d k u  da lszych  napaści w o js k  tego k r a ju  
n a  obszary położone  poza l in ia m i w s trz y m a n ia  ognia.

K o m p ro m is o w e , w y w a ż o n e  s ta n o w is k o  R a dy  B ezp ie czeń s tw a , 
k tó ra  u n ik a  p o d e jm o w a n ia  ś ro d ków  ry g o ry s ty c z n y c h  w  s y tu a c j i ,  
i  ta k  d os ta teczn ie  n ie p o k o ją c e j, m a na  ce lu  s tw o rz e n ie  m o ż li­
w ie  n a jd o go d n ie jsze j a tm o s fe ry  d la  p o k o jo w e j m is j i  J a rrm g %  
p o d ję te j zn ow u  p rzez  szw edzk iego  d yp lo m a tę .

J a r r in g  p r z y  p e łn y m  p o p a rc iu  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  o ra z  n ie m aE  
w s z y s tk ic h  rz ą d ó w  a ra b s k ic h  p r ó b u je  n a w ią za ć  p o n o w n ie  ro z m o w y  
m e d ia c y jn e , k tó re  są w  c h w ili  o b e c n e j je d y n ą  szansą u t r z y m a n ia  
p o k o ju  w  ty m  re jo n ie  ś w ia ta .

N ie s te ty , w y s iłk i  t e  są p rz y s ło w io w ą  s o lą  w  o k u  iz ra e ls k ic h  „Ja ­
s trz ę b i” , k tó re  z d a ją c  s o b ie  s p ra w ę  z ro sn ą ce j iz o la c j i  sw ego  p a ń s tw a  
na a r e n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, ro z n ie c a ją  w s z e lk im i sposobam i g ro ź b y  
w o je n n ą  s ta n o w ią c ą  w  s tra te g ic z n y c h  p la n a c h  T e l  A w iw u  n ie za w o d ­
n y  ś ro d e k  o s ią g n ię c ia  za b o rc z y c h  c e ló w .

P rze c iąg a n ie  k o n f l ik tu  b lisko w scho d n ieg o  s ta ło  s ię  n a c z e ln y m  
za m ia re m  Iz ra e la  —  s tą d  też  n ieu s tan n e  to rp e d o w a n ie  m is j i  
J a rr in g a , s tą d  w y z y w a ją c e  le kcew aże n ie  pos ta no w ie ń  O N Z * 
k tó re j „p ró ż n e  deb a ty  n ie  p o w in n y  nas z b y t in te re so w a ć”  —  
ja k  p isze  iz ra e ls k i d z ie n n ik  „H a y o m ” . H a s łe m  d n ia  je s t  te ra *  
w  T e l A w iw ie  „a u to ry ta ty w n e  s tw ie rd z e n ie  p re m ie ra  Eszkola* 
że „ trz e b a  w z ią ć  s w ó j los w e  w ła sn e  ręce” , co oznacza stoso­
w a n ie  n a d a l p o l i ty k i  fa k tó w  d o k o n a n y c h  w  im ię  absurdalny«®  
te o r i i  o „s ta n ie  za groże n ia  I z r a e l a ^

SX—URa
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Człowiek i praca

DOBRE SM F0IRZEÜE JM CHLEB
„ N A  P O D S T A W IE  R E G U L A M IN U  P R A C Y  P K T ... U D Z IE  

Ł A M  O B Y W A T E L O W I U P O M N IE N IA  Z  W P IS A N IE M  DO  
A K T  P E R S O N A L N Y C H

Dz i e s i ą t k i , setki, tysiące
podobnych zawiadom ień  
w ypisu je  się codziennie  

W fab rykach  i instytucjach. 
R e g u la m in y  p ra c y  ża w ię ksze  i 
■m ie jsze p rz e w in ie n ia  s łużbo ­
we p rz e w id u ją  u dz ie la n ie  u p o - 
Kinień, nagan, w y ty k ó w ,  z w ra ­
canie u w a g i —  n ie  liczą c  in ­
n ych  d o tk liw y c h , b iją c y c h  po 
k ie szen i k a r . Są z a k ła d y , gdzie  
k a ra n ie  p ra c o w n ik ó w  n a le ży  
do co dz ie n ne j p ro c e d u ry .

Z n a m  fa b ry k ę , gdz ie  na  każ­
dego p ra c o w n ik a  p rzyp ad a  p rze  
e ię tn ie  po t r z y  k a ry  ro czn ie . W  
te j sam ej fa b ry c e  n ik t  n ie  za ­
służy ł na p och w a łę , w y ró ż n ie ­
nie, nag rodę . A  n ie  je s t to  p rze 
eież w c a le  n a jg o rszy  w  resor­
cie za k ład  i  m y l i łb y  s ię  ten ,- 
k to  n a  p o d s ta w ie  ilo ś c i k a r

c h c ia łb y  w y c ią g n ą ć  w n io s k i co 
do w a rto ś c i je go  za łog i. Po p ro  
s tu  k ie ro w n ic tw o  tego za k ła d u  
w ie rz y , że k a ra  to  je d y n y  do­
s tęp n y  ś ro d ek  w y c h o w a w c z y  w  
s tosu n ku  do p ra c o w n ik ó w . N ie ­
s te ty . za po m in a  o te j p ro s te j 
p ra w d z ie , że c z ło w ie k  p o t ra f i  
s ię  do  w sz y s tk ie g o  p rz y z w y ­
czaić. A  tru d n o  m ó w ić  o s k u ­
tecznośc i k a r . do k tó ry c h  p ra ­
c o w n ic y  p rz y z w y c z a ili s ię  i 
p rz y jm u ją  je  ja k o  rzecz co- 

. dz ienną  i n o rm a ln ą .

Karę trzeba odczuć

Są i  in n e  z a k ła d y . T a m  k a r 
u d z ie la  s ię  rza d ko . Je że li ju ż  
k toś  na ka rę  z a s łuży ł, to  n a ­
p ra w d ę  ją  odczuw a . P rzed  w rę  
czen iem  d e c y z ji o  u k a ra n iu  p ra

Sierpniowa Francja
(Korespondencja własna API z Pary ¿a)

W  p A r Y Ż U  z n ika ją  ju ż  ostatnie ślady m ajow ych  b a ry ­
kad. F ilozo fow i Augustę C om te’ow i, dum ającem u przed  
gm achem Sorbony sprawiono now y cokół. Szczotki czyści­
c ieli starły  z m urów  Odconu buntownicze napisy umiesz­
czone przez studentów. K to  żyw  ucieka z m iasta, sierpień  
jest bow iem  tradycyjnym  w e F ra n c ji miesiącem w akacy j­
nych w yjazdów  (a także m iesiącem  szczególnego nasilenia  
w ypadków  drogowych).

Echa z m a jo w y c h  w y d a rz e ń  le w iz ji  o trzym ało  dym is ję  lub  
rozbrzm ia ły  ra z  jeszcze w  s ta - zostało przeniesionych na 
ry m , p ięknym  m ieśc ie  a n ty p a -  „wczesną em ery tu rę” . Rząd za- 
pieży, A v ig n o n ie , gdz ie  uczes t- k lin a  się, że n ie  m a to  z w ią z k u  
n icy  le tn ie g o  fe s t iw a lu  s z tu k  z o s ta tn im  s z e śc io tyg o d n io w ym  
tea tra lnych  g w a łto w n ie  d a li s t ra jk ie m  p ra c o w n ik ó w  ra d ia  i 
W yraz sw e m u  o bu rze n iu  z p o - te le w iz ji,  w y b ó r  z d y m is jo n o w a  
•wodu w yd an e go  p rzez  p re fe k ta  n y c h  św ia d czy  je d n a k  o czym ś 
nakazu  w y s ta w ie n ia  s z tu k i p t. p rz e c iw n y m .
„M a te ra c  z n a g im i p ie rs ia m i” . 
P osz ły  w  ru c h  p ły ty  c h o d n ik o ­
w e  i  sp ra w a  p rz y b ra ła b y  za ­
p e w n e  gorszy  o b ró t,  g d y b y  m e r 
A v ig n o n u , w ie rn y  lib e ra ln y m  
t ra d y c jo m  m ias ta , n ie  u c h y li ł  
zakazu .

' B a ry k a d y  z n ik n ę ły , p ro b le m y  
p ozo s ta ły . W ie lk im i k ro k a m i 
z b liż a  się p oczą tek  ro k u  a ka d e ­
m ic k ie g o , a w ra z  z n im  k o ­
n ieczność re fo rm y  s t r u k tu ra l­
n e j „u n iw e rs y te tu  ta tu s ió w ” , 
p rz y s to s o w a n ia  u c z e ln i do po­
trz e b  w spółczesnośc i, czego ta k  
{dom agała się m łod z ie ż  w  cza­
s ie  m a jo w y c h  m a n ife s ta c ji.  
JDziałacze M U R  (ru c h  u n iw e r ­
s y te c k i na  rzecz re fo rm y ) o ba ­
w ia ją  się. że p oczą tek  ro k u  a- 
ka d e m ic k ie g o  będzie  tego ro k u  
^ n a jb u rz liw s z y  w  d z ie ja ch  
F ra n c j i ’ /  O b a w  ty c h  n ie  po 
d z ie ła  ją  p rz y w ó d c y  U N E F  
(Z w ią z e k  S tu d e n tó w  F ra n c u ­
s k ic h ), z k tó r y c h  w ie lu  uw aża , 
iże m łodz ież  m a  dość b a ry k a d  
i  s t ra jk ó w  o k u p a c y jn y c h  i  p rz y  
g o to w u je  ra cze j d łu g o fa lo w ą  
a k c ję , m a ją cą  m .in . na ce lu  za- 
jc ieśn ien ie . w s p ó łp ra c y  z ro b o t­
n ik a m i i  ch łop s tw e m .

Jeszcze inacze j p rz y g o to w u je  
s ię  do now ego ro k u  a k a d e m ic ­
k ie g o  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  ns 
¡Rzecz P ostępu, re p re z e n tu ją c y  

. le w ic o w y  o d ła m  g a u ltis tó w .
,  P rz y w ó d c y  je go  d z ia ła ją  b a r -  

Sdziej „.n au ko w o ” , ro zp row ad za - 
.Jąc w ś ró d  m łod z ie ży  k w e s tio ­
n a r iu s z e  na  te rna t re fo rm y , 
p rz y p o m in a ją c e  „k s ią ż k i s k a rg ”  
je ro k u  1789.

P o lic ja  ze sw e j s tro n y  ró w ­
n ie ż  n ie . t ra c i czasu i za m ie rza  

„ w  p e łn y m  p o g o to w iu ”  p o w ita ć  
o tw a rc ie  u cze ln i. B u d z i to  n ie ­
p o k ó j z a ró w n o  w  ś ro d o w is k u  
s tu d e n c k im  ja k  i  w  k o ła c h  le ­
w ic y  f ra n c u s k ie j;  n ie k ie d y  bo­
w ie m  w ła d z e  p o lic y jn e  s tosu ją  
b ru ta ln e  m e tod y .

R ów nocześn ie  ze „w z m o c n ie ­
n ie m  ś ro d k ó w  p re w e n c y jn y c h ”  
s e k re ta rz  s tan u  w  m in is te r ­
s tw ie  in fo rm a c j i ,  m ło d y , p rz y ­
s to jn y  Jo e l L e  T h e u le  „z a p ro ­
w a dza  p o rz ą d e k ”  w  ra d iu  i  te ­
le w iz j i  f ra n c u s k ie j.
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M A R IE  D A N IE L

c o w n ik a  p rze p ro w a d za  się z 
n im  rozm ow ę . B io rą  w  n ie j u - 
d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le , d y re k c j i  i  
ra d y  z a k ła d o w e j. Do ta k ic h  k a r  
tru d n o  się p rz y z w y c z a ić  one  na 
p ew n o  o d g ry w a ją  w ie lk ą  ro lę  
w  w y c h o w a n iu  p ra c o w n ik a .

Nie ty lko  kieszeń
K ażd a  rozsądna m a tk a  —  n ie  

m ó w ią c  ju ż  o  za w o d o w ych  pe ­
dagogach w ie , że s a m y m i k a ra ­
m i bez nag ró d  n ie w ie le  da się 
z d z ie c k ie m  zro b ić . D o ro s ły  
c z ło w ie k  n ie  ró ż n i się ta k  b a r ­
dzo pod ty m  w zg lędem  od 
dz iecka . D o w ó d  u zna n ia , n aw e t 
d ro b n y , p od z ię kow an ie , p ochw a  
ła , w y ró ż n ie n ie  za p racę, za w y  
s iłe k  —  ja k ż e  b ardzo  pom ag a ją  
p ra cow a ć. K a ż d y  c z ło w ie k  p ra ­
g n ie  b yć  dos trzegany i  docenia  
n y , s ło w a  u zna n ia  ka żde m u  są 
p o trzebne .

W  w ie lu  za k ła d a c h  je d y n y m  
p rz y ję ty m  w y ra z e m  u zna n ia  
je s t d o tych czas  p re m ia  lu b  na ­
g roda  p ien ię żn a . O wszem . U zna  
n ie  w  fo rm ie  brzęczące j m one­
ty  to  rzecz, n ie  d o  p og ar­
dzenia , a le  przec ież ilo ść  na ­
g ród  p ie n ię ż n y c h  je s t  z ko n ie cz  
ności o g ran iczo na . Poza ty m  
każdy w ie . że n ie ra z  ro z d z ia ł 
nag ród  w y w o łu je  w ię c e j n ieza ­
d ow o le n ia  n iż  ra d ośc i.

Różne form y uznania
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  w ie lu  

za k ład a ch  zaczęto ro zu m ie ć  i  
doceniać ro lę  dob rego  s łow a  w  
w y c h o w a n iu  za łog i. S to su je  się 
ta m  coraz częściej różne fo rm y  
p o c h w a ły  za d ob rą  p racę. Choć 
by l is ty  p o c h w a ln e  za w z o ro ­
w e  w y k o n a n ie  tru d n e g o  zada­
n ia  p ro d u k c y jn e g o , ja k  w  Z a ­
k ła d a ch  im . S zad ko w sk ie go  w  
K ra k o w ie .

O d n ie d a w n a  n ie k tó re  fa b ry ­
k i zaczę ły  w ręcza ć  n a jle p s z y m  
o d z n a k i „Zas łużonego  P ra c o w ­

n ik a ” . W ła ś n ie  o s ta tn io  o tr z y ­
m a li je  zas łużen i p ra c o w n ic y  
W a rsza w sk ich  Z a k ła d ó w  E le k ­
t ro n ic z n y c h  „W a r e l” .

W  „W a re lu ”  u s ta n o w io n o  o d ­
znakę  trz y s to p n io w ą  —  z ło tą , 
s re b rn ą  i  b rą zow ą . D o s ta ją  ją  
p ra c o w n ic y  w y ró ż n ia ją c y  się 
w z o ro w ą  p ra cą  zaw odow ą , d y ­
s c y p lin ą . a k ty w n o ś c ią  społecz­
ną, m a ją c y  d łu g i staż. A b y  do­
stać z ło tą  odznakę , trze ba  p rze  
p ra co w a ć  w  za k ła d z ie  co n a j­
m n ie j 10 la t ,  sirebrną —  8. b rą ­
zow ą 6 la t.

P o s ia d a c zo w i o d z n a k i p rz y s łu g u ­
ją  ró ż n o ro d n e  p r z y w ile je  h o n o ro w e  
i  m a te r ia ln e , m .^ in . p ie rw s ze ń s tw o  
w  p rz e d s ta w ia n iu  do odznaczeń  
p a ń s tw o w y c h , w y b o r u  te rm in u  u r ­
lo p u  i  p ie rw s z e  m ie js c e  w  k o le jc e  
do  a w a n s u . C z ło n k o w ie  je g o  ro d z i 
n y  są w s zę d z ie  p rz y jm o w a n i do  
p ra c y  w  ty m  za k ła d z ie , je ż e li  sobie  
te g o  życ zą , i  m a ją  o d p o w ie d n ie  
k w a l i f ik a c je ,  a  d z ie c i do  p rz y z a ­
k ła d o w e j s z k o ły  za w o d o w e j.

Jedr.orazovk^ n a g ro d a  p ie n ię ż n a  i 
zw ię k s zo n y  u d z ia ł w  d o ro c z n y c h  na 
g ro d ac h  z fu n d u s z u  za k ła d o w e g o  
o ra z  d o p ła ta  0 o  w c zas ó w  — to  m a­
te r ia ln e  fo rm y  u z n a n ia  d la  Z a s łu  
żonego  P ra c o w n ik a .

A le  n ie  są to  je szc ze w s zy s tk ie  
p r z y w ile je . N a jis to tn ie js z e  b o d a j, 
sa d o w o d y  szczegó lnego  z a u fa n ia  
o k a z y w a n e  o d zn a c zo n y m  p rz e z  za ­
k ła d . P o s iad a cz  o d z n a k i je s t  m ia ­
n o w ic ie  z w o ln io n y  od  o-bow ąizku  
o d b ija n ia  k a r t y  ze g a ro w e j p rz y  
w c h o d z e n iu  i  w y c h o d z e n iu  z z a k ła  
du  o ra z  od re w iz j i  o so b is te j p rz y  
b ra m ie .

Z w o ln ie n ie  z p ra c y  lu b  zm ia n a  
w a ru n k ó w  p ła c y  osób w y ró ż n io ­
n y c h  m o że  n as tą p ić  je d y n ie  za  zgo  
d ą p re z y d iu m  R a d y  R o b o tn ic z e j.

Podobne o d z n a k i w p ro w a d z o  
no  ju ż  w  k ilk u n a s tu  za k ład a ch  
w  k ra ju .  W a rto  ją  c h yba  d a le j 
upow szechn iać. A le  i  tam , 
gdz ie  jeszcze ta k ie j o d z n a k i n ie  
m a. n ie  m ożna za pom inać  o róż  
n o ra k ic h  fo rm a c h  u zna n ia  za 
d o b rą  pracę.

Zawsze aktualne  jest stare  
powiedzenie, że dobre słowo 
jest człow iekow i tak  samo po­
trzebne ja k  chleb.

H A L IN A  A G A T O W IC Z
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W  G O S P O D A R S T W IE  
ry b n y m  w  D innes, n ied a ­
leko  B udapesztu, od  k i lk u  
ju ż '  la t  stosu je  się au to ­
m a tyczny  k a rm n ik , o p r - . 
je m n o śc i 6— 7 k w in ta l i ,  t j. 
zapas m n ie j w ię c e j na ty ­
dz ień . Z b io rn ik ,  w y s ta ją c y  
ponad wodę, m a k s z ta łt 
odw róconego stożka, ścię­
tego i  przechodzącego w  
w ąską  ru rę , k tó rą  s top n io ­
w o  syp ie  się ka rm a  o- 
podw odnego „k o ry tk a " .  
G d y  p o rc ja  w ycze rp ie  się 
a u to m a tyczn ie  syp ie  się 
następna.

N A  Z D J Ę C IU : gdy ryby  
osiągną ta k ą  w ielkość —  
spuszcza się wodę ze sta­
wu...

Ci, co stronią od hieliszka
...a są w ła ś c ic ie la m i po ja zd ów  

m e ch an iczn ych  m a ją  p ra w o  do 
p łace n ia  o  15 p roc. n iższe j s ta w  
k i  ube zp iecze n iow e j. T a ka  u lga  
d la  a b s ty n e n tó w  w p ro w a dzo na  
zosta ła  w  H o la n d ii.  P odobny 
p rz y w ile j n ieco  w cześn ie j w p ro  
w a d z iła  Szw ecja .

n c
m

O B IE G Ł  końca  k o le jn y  
sezon szczecińsk ich  scen 
d ra m a tyczn ych , o kaz ja  
by p rzyp o m n ie ć  co p rz y ­

n io s ły  n am  poszczególne re a li­
zac je , czym  za p is a ły  się w  pa­
m ię c i w id z ó w , na ja k ic h  p łasz­
czyznach p ro w a d z ił te a tr  d ia ­
lo g  z  w id o w n ią .

B y l to  sezon zaznaczony głoś  
n y m  i  bardzo  dobrze  p rz y ję ­
ty m  u dz ia łe m  szczecińskiego  
ś ro d ow iska  tea tra ln eg o , pod­
czas X  ju b ileu szo w e go  Festnoa  
lu  T e a tró w  P o ls k ic h  w  T o ru ­
n iu . P rze ds ta w ie n ie  „R y s z a r­
da  I I I ”  w  re ż y s e rii Jana  M a ­
c ie jo w sk ie go  —  k o le jn e  o gn iw o  
w  re a liz a c ja c h  sze ksp irow sk ich  
na nasze j scenie odczy tu jące  
teks t poza m o d am i in te rp re ta ­
c y jn y m i zyska ło  sobie ju ż  
w cze śn ie j w ie le  p och lebnych  
o p n in ii podczas w a rsza w sk ich  
sp o tka ń  te a tra ln y c h . S koro  m o­
w a  o w ys tępach  gośc innych , to  
p rzyp om n ie ć  także  n a le ży  u - 
d z ia l scen szczecińsk ich  w  f i ­
na le  F e s tiw a lu  S z tu k  R o s y js k ic h  
i  R a dz ieck ich  w  K a to w ic a c h  w  
lis to p a d z ie  ub ieg łego  ro ku . 
Z n a le ź liś m y  się w  g ro n ie  k i l ­
k u  czo łow ych  scen k ra jo w y c h  
zaproszonych  do u d z ia łu  w  te j 
p ow a żn e j im p re z ie  a r ty s ty c z ­
n e j. „R y s z a rd  I I I ”  b y ł n a jw y ­
b itn ie js z y m  p rze d s ta w ie n ie m  
sezonu, w s zys tk ie  pozosta łe  n ie  
d o ró w n y w a ły  m u  ra n gą  a r ty ­
styczną. Na t le  szarzyzny  m i­
n ionego sezonu w  c a łym  k ra ju  
z p arom a  w y ją tk a m i,  by w sp o ­
m n ie ć  T e a tr  S ta ry  w  K ra k o ­
w ie  p ro w a d z o n y  p rzez  Z y ­
g m u n ta  H u bn e ra , czy re a liz a ­
c ję  w e w ro c ła w s k im  T e a trze  
P o ls k im  coraz c ie k a w ie j k ie ro ­
w a n y m  przez K ry s ty n ę  S ku -  
szankę i  Jerzego K ra ssow sk ie ­
go pos iadan ie  w  re p e rtu a rze  
sezonu s z tu k i z re a liz o w a n e j na  
p oz io m ie  „R y s z a rd a ” , to  w ie le . 
Z w łaszcza , że k i lk a  in n y c h  
p rze ds ta w ie ń  chociaż pozosta­
ją c y c h  w  c ie n iu  ro zg łosu  z y ­
skanego p rzez  s p e k ta k l szeksp i­
ro w s k i w a rte  są p rz y p o m n ie ­
n ia . W y m ie ń m y  za te m  ..W o k u l-

sk iego ”  sceniczną adap tac ję  
„ L a lk i ”  B. P rusa  opracow aną  
przez A d a m a  H anu szk ie w icza  
w  re ż y s e rii E w y  K o lo g ó rs k ie j. 
P rze ds ta w ie n ie  to c ieszyło  się 
pow odzen iem , p rzyn io s ło  do­
skona lą  ro lę  Iz a b e li Ł ę c k ie j w  
w y k o n a n iu  M a r i i  C h w a lib ó g  
oraz szereg in te re s u ją c y c h  ró l  
ja k  „W o k u ls k i”  —  W ło d z im ie ­
rza  B ednarsk iego  i  W ąsowska  
w  w y k o n a n iu  J a d w ig i L es ia k . 
M ie liś m y  z dużą k u ltu rą  z re a li­
zow aną „G rę  m iło ś c i i  p rz y p a d ­
k u ”  M a riv a u x  w  re ż y s e rii T a ­
deusza B y rsk ie go . P oczą tek se­
zonu p rz y n ió s ł „ D ożyw ocie ”  
F re d ry  w e d łu g  in s c e n iz a c ji Je ­
rzego K re c z m a ra  p rzyg o to w an e  
na scenie w a rszaw sk iego  Tea­
tru  W spółczesnego. P rzedsta ­
w ie n ie  to  z a tra c iło  je d n a k  po

n ie  p o w ie d z ia ł w  ty m  u tw o rz e  
tego co d z is ia j n a jb a rd z ie j by 
nas in te reso w a ło  w  d ram ac ie  
a m e ryka ń sk im . W ie le  razy  
p o w ta rz a n y  tem a t o iz o la c ji 
w e w n ę trz n e j i  k ry z y s ie  a m e ry -  
k a ń s k ie j ro d z in y  m im o , ie  
p rze c ina  się w  n ie k tó ry c h  p u n k  
tach  z p ro b le m a m i w y s tę p u ją ­
c y m i w  spo łeczeństw ach  w  
in n y c h  k ra ja c h  n ie  za s tą p i po­
trz e b y  m ó w ie n ia  o sp ra w ac .i 
od k tó ry c h  n ie  m a  d z is ia j u -  
c ie czk i w  ś w ia t w e w n ę trz n y c h  
przeżyć. „C K  narzeczony”  sym  
p a ty c z n y  ż a r t  z  a m b ic ja m i^ g a -  
ty ry c z n y m i w y m ie rz o n y m i* *  w  
naszą współczesność b y l w śród  
p rze ds ta w ie ń  o ch a rak te rze  
ro z ry w k o w y m  p ozyc ją  n a jb a r­
d z ie j św ieżą  ła d n ie  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  zagraną. P rzyp om -
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drodze s w ó j p ie rw o tn y  k s z ta łt, 
było  zresztą  o p ra co w a ń « z 
m yślą  o k o n k re tn y m  zespole  
a k to rs k im . W  w a ru n k a c h  szcze­
c iń sk ich  s ta ło  się w  zasadzie  
so lis tycznym  pop isem  św ieżo  
zaangażowanego m łodego, b a r­
dzo ob iecu jącego a k to ra  H e n ­
ry k a  G iżyck iego , k tó r y  zagra ł 
ro lę  Ł a tk i.

W  c ze rw cu  m ie liś m y  d w ie  
po lsk ie  p ra p re m ie ry  sz tuk  za­
g ra n iczn ych  —  „C h w ie jn ą  ró w ­
now agę”  E dw ard a  A lb e e ’go 
oraz „C K  narzeczony”  L u d w i­
ka A sken a zy ’ego; obie  w  re ­
żyse rii Jana  M a c ie jo w sk ie go . 
P ozycje  k ra ń co w o  o dm ien n e  w  
to n a c ji a rty s ty c z n e j i  randze  
p od e jm o w an ych  p ro b le m ó w . 
N ie  należę do e n tu z ja s tó w  
„C h w ie jn e j ró w n o w a g i” . U w a ­
żam. że a u to r „ W irg in n i W o o lf”

n i jm y  ro lę  A n d rz e ja  K o p ic z y ń ­
skiego, W ło d z im ie rz a  B e d n a r­
skiego, Z b ig n ie w a  M a m o n ła , 
I re n y  K o w n a s  i  M a r i i  C h w a li­
bóg. A le  p om ięd zy  p re m ie ra m i 
p ra cow ite g o  sezonu z n a la z ły  się 
także  pozyc je  zdecydow an ie  
n iec iekaw e . P ra p re m ie ra  sztu ­
k i m łodego a u to ra  Jerzego  
W ó jc ik a  —  „S k o k ”  u kazu ją ca  
p ro b le m y  m łod z ie ży  z  krę g u  
ś ro d ow iska  bananowego, o trz y ­
m a ła  fo rm ę  sceniczną zubaża­
ją cą  i  ta k  ju ż  n ied o skon a ły  
te ks t. W y s ta w ie n ie  „W u ja s z k a  
W a n i”  Czechowa i  „H e d d y  
G a b le r”  Ibsena  ró w n ie ż  pozo­
s ta w iło  w id o w n ię  w  —  n a j­
o g lę d n ie j m ó w ią c  —  ch ło d n e j 
re z e rw ie  i  obo ję tn o śc i d la  p ro ­
b le m ó w  p o d e jm o w a n ych  w  każ 
d e j ze sz tuk. O czek iw an a  ja k o  
je d n a  z  k o ro n n u c h  v o z v c ii rea­

liz a c ja  „D o n  Ju an a ”  M o lie ra  
ro zcza row a ła  za gu b ien ie m  ca łe j 
ż a rliw o ś c i a ta k u  na xoszelką 
ob łu d ę  i  cyn izm , s ło w e m  to  
w szys tko  co je s t w  U jm  u tw o ­
rze  na jc iekaw sze  i  czyn i go 
w ie czn ie  ż yw ym .

Szkoda też w ie lk a , że za­
b ra k ło  w  re p e rtu a rze  sz tuk  
w spółczesnych , zw łaszcza e o l­
sk ich . N ie  m ie liś m y  zatem  
u tw o ru , k tó ry b y  w  szerszej 
m ierze  za s p o k a ja ł g łód  tre śc i o 
naszych czasach, o sp raw ach  
ro z g ry w a ją c y c h  się w  naszej 
obecności. N a ice t n a js ta ra n n ie j­
sze p o szu k iw a n ia  w  tekstach  
k la s y k ó w  z w ią z k ó w  ze w s p ó ł­
czesnością n ie  zastąp ią  kon iecz­
ności u k a z y w a n ia  sp ra w  po­
przez te m a tykę  czasu te ra ź n ie j­
szego.

B y l m in io n y  sezon okresem  
szukan ia  n o w y c h  fo rm  o rg a n i­
z o w an ia  w id z a  w  tea trze . U da ­
ło  się pozyskać now e k rę g i w i ­
dzów , ś ladem  'w c z e ś n ie j zapo­
czą tko w a nych  p re m ie r s tud e n ­
c k ic h  p rzys tąp io no  do o rg a n i­
z o w an ia  na podobnych  zasa­
dach  p rze ds ta w ie ń  d la  Z  M S  
oraz  za k ład ó w  pracy . T e n  no­
w y  k rą g  w id z ó w  d ecyd u je  n ie  
ty lk o  o fo rm ie  p rzekazu , ale  
m a także w p ły w  na k lim a t  
p a n u ją c y  na w id o w n i, je ś li 
te m p e ra tu ra  s a li je s t gorąca, 
to  w ów czas m n ie j odczuw a lne  
są b ra k i techn iczne  z ja k im i  
te a tr  się b o ryka , zw łaszcza  > 
te ren ie , co c z y n i pracę  o b ja z­
d ow ą  za jęc iem  dość tru d n y m . 
D obrze  je d n a k , że te a tr  s ta ra  
się p rz e ła m y w a ć  te  tru dn o śc i, 
że a k c ja  scen p o w ia to w y c h  
chociaż w c ią ż  jeszcze n ie  u ję ta  
w  je d e n  m ode l o rg a n iz a c y jn y  
s ta je  się p ró bą  ks z ta łto w a n ia  
t ra d y c j i  chodzen ia  do te a tru  i  
w id z e n ia  w  n im  p rze ka źn ika  
p ro b le m ó w  i  treśc i, k tó re  ty lk o  
na scenie m ogą o trzym a ć  swą  
n a jp e łn ie js z ą  fo rm ę . O by w ię c  
sp ra w a  tre śc i w  nadchodzącym  
sezonie z n a la z ła  się w  c e n tru m  
u w a g i d z ia ła n ia  scen szczeciń-

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

Rewelacyjna gra 
0. Pizarro

S IE R P N IO W Y  C Y K L  koncertów organowych i  kam eralnych  
w  Katedrze Kam ieńskie j rozpoczął organista Leszek W erner 
oraz Zespól D a w n e j M u zy k i S T M  i  w okalista  Tadeusz K a -  
paika.

Leszka W ernera  p ozn a liśm y  
ju ż  podczas jednego  z pop rze d ­
n ic h  fe s t iw a li .  Jest to  c h yba  je  
den z n a jle p s z y c h  w ir tu o z ó w  
o rg a n ó w  m łodego  p o k o le n ia , a 
n a jw ię k s z ą  chyba  je g o  za le tą  
je s t u m ie ję tn o ś ć  ro z p la n o w a n ia  
nap ięć w ie lk ie j fo rm y  i  bez­
b łęd n e  p ro w a d z e n ie  g łosó w  fa k  
tu r y  p o lifo n ic z n e j.

S o lis ta  T e a tru  M uzycznego  
Tadeusz K a p a łk a  w y s tą p ił w  
p ro g ra m ie  n ie  ty le  m oże t r u d ­
n y m , i le  w y m a g a ją c y m  duże j 
m u z y k a ln o ś c i, w y c z u c ia  s ty lu  i  
u m ie ję tn o ś c i w za je m n eg o  „ s ł y ­
szenia  s ię”  w s p ó łm u z y k u ją c y c h . 
O i le  do p ie rw s z y c h  dw óch  e le­
m e n tó w  n ie  m ożna m ie ć  za­
strzeżeń, o  ty le  specy ficzna  
a k u s ty k a  k a te d ry  s p ra w iła , iż  
so lis ta  n ie je d n o k ro tn ie  ro z m ija ł 
się in to n a c y jn ie  z zespołem.

J e ś li chodzi o Zespó ł D a w n e j 
M u z y k i,  w  sk ła d z ie : R om an 
W o lf  i Z y g m u n t W a lte r  (sk rzyp  
ce), S ta n is .a w  S a d ło w s k i (w io ­
lo ncze la ) i  C e c y lia  K ra sze w ska  
(k la w e syn ) to  s tw ie rd z ić  w y p a ­
da. że i  on m ia ł tru d n o ś c i in ­
to n a c y jn e , k tó re  w szakże w  
m ia rę  „ ro z k rę c a n ia  s ię ”  w y ra ź ­
n ie  u s tę p ow a ły .

J E Ś L I p ie rw s z y  s ie rp n io w y  
k o n c e rt m ia ł sw o je  b la s k i i  c ie ­
n ie , o  ty le  d ru g i s k ła d a ł się w y  
łą c z n ie  z b la s k ó w . D o c e n ili to  
m e lo m a n i, k tó rz y  w  n a d k o m ­
p lec ie  w y p e łn il i ka te d rę , by 
w y s łu c h a ć  S o n a ty  B -d u r  T e le - 
m a n na  o ra z  V I  S o n a ty  V e ra c i-  
n iego  w  w y k o n a n iu  T r ia  O rk ie  
s t r y  P o lsk iego  Radia i T e le w i­
z ji  z K ra ko w a , oraz  o rg a n is ty  
D avida  P izarro  (U SA). W  sk ła d  
t r ia  w chodzą  E lż b ie ta  S te fa ń ­
ska —  Ł u k o w ic z  (k la w e s y n ), 
B a rb a ra  Ś w ią te k  ( f le t )  i  Je rzy  
K lo c e k  (w io lon cze la ). N ie o m y l­
na m u z y k a ln o ś ć  i  id e a ln e  w ręcz  
z g ra n ie  ce ch u je  k ra k o w s k ic h  
m u z y k ó w , p rz y  c z y m  —  s iłą  
rzeczy  —  n a jw ię k s z y  c ię ża r spo 
c z y w a ł na w y k o n a w c z y n i p a r t i i  
f le to w e j,  B a rb a rz e  Ś w i ą t e k ,

k tó ra  w y ra s ta  na  in s tru m e n ta -  
l is tk ę  n a jp ie rw s z e j p ró b y . Zna  
k o m ic ie  w s p ó łg ra ła  z n ią  
E lż b ie ta  S tefańska-Łukow icz, 
godna  k o n ty n u a to rk a  w ie lk ie j 
t r a d y c j i  - k la n u  S te fa ń s k ic h  
o r a z  k o n c e r tm is trz  O rk ie s try  
P R  i  T V  —  Jerzy K locek. Szko 
da je d y n ie , że p a r t ia  co n tin u o  
b y ła  c i iw i la m i z b y t s łabo  s ły ­
sza lna , w  z w ią z k u  z czym  
d ź w ię k o w a  ca łość m o m e n ta m i 
ja k b y  „z a w is ła  w  p ró ż n i” .

W y s tę p  D A W ID A  P IZ A R R O  m o ż ­
n a b y  s k w ito w a ć  je d n y m  s ło w e m :  
„ b o m b a ” . B y ła  to  ch y b a  k u lm in a ­
c ja  te g o ro czn e g o  fe s tiw a lu . O g ro m ­
n y  s p o k ó j w e w n ę trz n y  p rz y  n ie ­
z w y k ły m  n a p ię c iu  e m o c jo n a ln y m ,  
z a s k a k u ją c a  n ie je d n o k r o tn ie  a r ty k u  
Ia c ja  w  B ac h u  i T r io  K re b s a  czy  
w re szc ie  re w e la c y jn a  d la  m n ie  in ­
te rp re ta c ja  T o c c a d y  i F u g i a -m o ll  
R eg e ra , s ta n o w iły  p rz e ż y c ia  m u z y c z  
ne n a jw y ż s z e j m ia r y .  Ż a ło w a ć  je  
d y n ie  n a le ż y , że p rz y ja z d o w i a r t y ­
s ty  do K a m ie n ia  to w a rz y s z y ła  
a tm o s fe ra  p ra w ie  że s k a n d a lu . Bo  
ja k ż e  in a c z e j o k re ś lić  f a k t ,  że in ­
s ty tu c ja  p o w o ła n a  tło  an g a żo w a n ia  
s o iis tó w  i  o p ie k i n ad  n im i (d o d a j­
m y  do  teg o  in s ty tu c ja  d z ia ła ją c a  
n a  zasadzie  m o n o p o lu ) dopuszcza , 
b y  w ir tu o z  ś w ia to w e j k la s y  zo sta ł 
w y s ła n y  bez osoby to w a rz y s z ą c e j 
—a z a p e w n ie n ie  t a k  zw a n e g o  „ p iło  
t a ”  le ż y  ró w n ie ż  w  g e s tii P A -  
G A R T -u  —  n a tra s ę  W ars zaW a —  
K a m ie ń , a co g orsza b y  n ik t  n ie  
p o in fo rm o w a ł go o ko n ie czn o ś c i 
d w u k ro tn e g o  p rze s ia d a n ia . R e z u lta t  
b y ł ta k i,  że z m ę c zo n y  i  ro zg o ry c za  
n y  gość po  d w u d zie s to sze śc io go d z in  
n e j je ź d z ić  z n a la z ł s ię ... w  Ś w in o ­
u jś c iu  i  m u s ia ł w ła s n y m  p rz e m y ­
s łem  szu k ać  d ro g i do  K a m ie n ia . A  
p rz e c ie ż  o s ta te czn ie  P A G A R T  z a 
c o ś  p ie n ią d z e  b ie rz e . I  to  w c a łe  
p o k a ź n y  p ro c e n t.

B a rd z o  P a n a  P iz a r ro  p rz e p ra s z a ­
m y !

I  je szc ze je d n o . N ie  w ie m  k to  
je s t  a u to re m  n o ta t k i  b io g ra f ic z n e j 
(w  p ro g ra m ie  k o n c e r tu ), z k tó re j  
d o w ie d z ie liś m y  s ię , że D a w id  P iz a r ­
ro  je s t  ró w n ie ż  w ir tu o z e m  n a  h a r ­
f ie .  W ie lc e  u b a w iliś m y  się ra zem  
z a r ty s tą , k ie d y  o k a za ło  się, że ja ­
k o  ży w o  n ig d y  on  h a r f y  n ie  d o ty ­
k a ł. H a rp s ic h o rd  zaś o zn ac za po  
a n g ie ls k u  n ie  h a r fę , a k la w e s y n , 
k t ó r y  P a n  P iz a r ro  is to tn ie  m a zna  
k o m ic ie  o p a n o w a n y .

A  w ię c  d la  p a m ię c i — h a rp s i­
c h o rd  to  k la w e s y n .

I  n a  w s z e lk i w y p a d e k :  c y m b a ł 
to  c z y n e l. A  n ie  c y m b a ły !

W a leria n  P A W Ł O W S K I

ST A T Y S T Y C Y  w y z n a c z y ­
l i  n am  pozyG ję w yso ką . 
N a  liś c ie , k tó re j m ie rn i­

k ie m  w ie lk o ś c i je s t lic z b a  m ie ­
szka ńcó w  m ia s t i p ro c e n t lu d ­
nośc i z a tru d n io n e j poza r o ln ic ­
tw e m , z a jm u je m y  w  s k a li k ra  
jo w e j c z w a rte  m ie jsce , za w o ­
je w ó d z tw a m i k a to w ic k im  i 
g d a ń s k im  o ra z  tu ż , tu ż  za w ro ­
c ła w s k im . Jest to , o czyw iśc ie , 
f a k t  b ezsp orny , lecz je s t to  za ­
ra ze m  fa k t ,  k tó r y  e kon om iśc i, 
d o k o n u ją c y  a n a liz  p ra w id ło w o ­
ści fu n k c jo n o w a n ia  gospodar­
czego o rg a n iz m u  w o je w ó d z tw a , 
od d w u d ź *e s ttr  la t  o p a t ry w a li 
k o m e n ta rz a m i, o b f itu ją c y m i w  
uv»agi i  zas trzeżen ia . G łó w ne  
n ieb e zp iecze ńs tw o  tk w i ło  zresz 
tą  w  z ja w is k u  s ką d in ą d  ja k  
n a jb a rd z ie j p o m y ś ln y m : w  d y ­
n a m ic z n y m  ro z w o ju  m ias ta  
Szczecina. S to lic a  w o je w ó d z tw a  
z a ró w n o  lic z b ą  m ieszka ńcó w  
ja k  i  p o z io m e m  ro z w o ju  p od ­
s ta w o w y c h  fu n k c j i  m ie js k ic h  
—  p rz e m y s łu , h a n d lu , u s ług  —  
p rze w yższa ła  w szy s tk o , co w  
ty m  za kre s ie  re p re z e n to w a ły  w  
sum ie  w s z y s tk ie  pozosta łe  34 
m ias ta  i  2 o s ied la . J e ś lib y  s ię ­
gnąć do p o ró w n a ń  z d z ie d z in y  
a n a to m ii, Szczecin b y ł w ie lk ą  
( i  w c ią ż  rosnącą) g łow ą , w y r a ­
s ta jącą  z anem icznego, słabego 
tu ło w ia .  N a jp ro s ts z ą  i lu s tra c ją

„p o s z ły  w  te re n ” , do a n a liz y  i 
z a tw ie rd z e n ia  p rzez  bezpośred­
n io  za in te re sow an e  w ła d z e  p o ­
w ia to w e , p ro je k ty  d o k u m e n tu  
o b ardzo  s k o m p lik o w a n e j naz­
w ie , o p raco w a ne  je d n a k  z m y - 

tego s tanu  rzeczy b y ła  chociaż ś l!> 0 z lik w id o w a n iu  k o m p lik a -  
by k lie n te la  szczecińsk iego  c-'h w y s tę p u ją c y c h  w  codz ien - 
P D T , re k ru tu ją c a  się w  s w o je j “ ï m  ż y c iu  o b y w a te l i p o w ia tu , 
z n a k o m ite j części z lu d z i k tó -  E to ku m e n t n o s ił t y tu ł :  P ro je k t  
rz y  d la  d o ko na n ia  paru,' n ie - P la n u  R eg iona lnego  U k ła d u  M i 
rza d ko  d ro b n y c h  z a ku p ó w  fu n  k ro re g io n ó w  i  S iec i O bs ług i 
d o w a li sobie chcąc n iechcąc  O bsza ru  R eg ionu . O p ra co w a n ia  
k ilk u d z ie s ię c io k ilo m e tro w e  p o - m a te r ia łó w  d o ko n a ła  W o je w ó d z  
dróże. ka  -P racow nia  P la n ó w  R e g io -

T rze b a  w ię c  b y ło  z m ie n ić  ten  na l n y c h  p rz y  W K P G  w  Szcze- 
n ieszczęsny u k ła d . T rze b a  b y ło  S p e c y fic z n y  ję z y k  e kon o-
o p raco w a ć  sensow ny p la n  d z ia - n ń s tó w  p re c y z o w a ł je de n  z

Drugo młodość 
starych grodów
ła n ia , z m ie rz a ją c y  do l ik w id a c j i  
fa ta ln e g o  sp ad ku  po gospoda r­
ce n ie m ie c k ie j —  do p o d ź w ig - 
n ię c ia  z d łu g ie g o  za s to ju , po­
g łęb ionego w o je n n ą  d ew a s ta ­
c ją , szacow nych  g ro d ó w , le g i­
ty m u ją c y c h  się w ie lo w ie k o w ą  
h is to r ią , ś re d n io w ie c z n y m i m u - 
ra m i i  n a p o ły  w ie js k ą  rze czy­
w is to śc ią . P roces ten , k tó re g o  
kon ieczność w ła d ze  w o je w ó d z ­
k ie  u z n a w a ły  od d aw n a , w y ­
m a g a ł je d n a k  czasu. Czasu —  
i  p ien ię d zy .

Pamiątki,
pamiątki

A r ty k u ły  p a m ią tk a rs k i^  i  de­
k o ra c y jn e  są p rz e d m io te m  eks­
p o r tu  na co raz  szerszą ska lę . 
„P ro d im e x ”  n ie  m oże n adążyć 
z w y k o n y w a n ie m  zam ów ień.

N a jw ię k s z y m  p ow odzen iem  
cieszą się w y ro b y  p a m ią tk a r ­
sk ie  a rty s ty c z n e . J a k  w oda  
id ą  m . in . in k ru s to w a n e  kase­
ty  w y k ła d a n e  s łom ą, w  ty m  
ka se ty  z l im b y  a fry k a ń s k ie j,  
wzbogacone s ty liz o w a n y m i 
w z o ra m i, f ig u r k i  d re w n ia n e  
tzw . ś w ią tk i,  c e ra m ik a  z k o lo ­
ro w ą  p o le w ą , ś w ie c z n ik i z 
k ry s z ta łu  i  m e ta lu , b iż u te r ia  
z d re w n a  i  m e ta lu .

O s ta tn io  w p ły w y  z e k s p o rtu  
w y ro b ó w  p a m ią tk a rs k ic h  znacz 
n ie  w z ro s ły ;  m o g ły b y  b y ć  je sz­
cze w iększe , g d y b y  p la s ty c y  i 
a r ty ś c i d o s ta rc z a li w ię c e j po ­
s z u k iw a n y c h  w y ro b ó w  p a m ią t­
k a rs k ic h . (Ks)

360 rodzaI6w 
garnków

T a k , ta k ,  t y le  p o z y c ji lic z y  
e ksp o rto w a  o fe rta  w y r o t  '  r 
e m a lio w a n y c h  tz n . g a rn k ó w , 
g a rn u s z k ó w , c z a jn ik ó w  itp .

E m a lia  ze zn ak ie m  „K e t le  
B ra n d ” , p ro d u k o w a n a  w  P o l­
sce, je s t od k ilk u d z ie s ię c iu  la t  
a r ty k u łe m  z n a n y m  za g ra n icą . 
N a czyn ia  te  w ę d ru ją  do n ie ­
m a l w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  do­
m ó w  to w a ro w y c h  na św iec ie , 
są dobrze  znane w  E u ro p ie , w  
S tanach  Z je d no czon ych , A m e ­
ry c e  Ł a c iń s k ie j,  A z j i ,  A u s tra ­
l i i ,  a n a w e t na w ysp ach  F id ż i.

G łó w n i d o s ta w cy  e m a lii na 
e ksp o rt, zw łaszcza h u ta  „S ile ­
s ia”  i  O lk u s k a  F a b ry k a  W y ro ­
b ów  E m a lio w a n y c h , doskona­
le  n a u c z y li się d os to sow yw ać 
do często k ra ń c o w o  ró ż n y c h  
g u s tó w  z a g ra n iczn ych  o d b io r­
ców . (K s)

P O R T  S Z C Z E C IŃ S K I. W id o k  na  Szczecińską S toczn ię  R em  on tow ą. F o to  S t. C ie ś la k

K T O  zna m ia s ta  i  m iastecz 
ka  w o je w ó d z tw a  szcze­
c ińsk iego , a n ie  m ia ł o ka  

z j i  og lądać ic h  w  c ią gu  o s ta t­
n ic h  la t  p ię c iu  —  ten  w  s ie rp ­
n iu  ro k u  1968 doznać może 
podczas ta k ie j k ra jo z n a w c z e j 
p od ró ży  z a w ro tu  g ło w y . T o  n ie  
re p o rte rs k a  przesada —  to  rze ­
czyw istość.

D o s trze g a ln a  z u p e łn ie  w y ra ź n a , bez  
u c ie k a n ia  się do  p o m o c y  s ta ty s ty ­
k i ,  w id o c zn a  z o k n a  ja d ąc eg o  S a ­
m o ch o d u . O ż y w io n y  ru c h  b u d o w la ­
n y , du że  tem p o  b u d o w n ic tw a  m iesz  
ltan io w eg o  —  to  rzu c a  się  w  o czy . 
N ie  w ia d o m o  k ie d y , n ie  t y lk o  spo­
p u la ry z o w a n e  n a s k u te k  w ie lk ic h , 
c e n tra ln y c h  in w e s ty c ji  Ś w in o u jś c ie , 
le cz  ta k że  d z ie s ią tk i m n ie j s ła w ­
n yc h  m ie js co w o ś c i z a m ie n iło  o d ­
g ru z o w a n e  p la c y k i w  n o w e , p rz e ­
w a ż n ie  bard zo  e fe k to w n ie  z a p ro je ­
k to w a n e , osied la  m ie s z k a n io w e . 
S ta rg a rd , z b u d o w a n y  od  fu n d a ­
m e n tó w  w  o b rę b ie  s ta ro m ie js k ic h  
m u ró w , s ta ł się je d n y m  z n a j ła d ­
n ie js z y c h  o ś ro d k ó w  m ie js k ic h , ja ­
skie m o żn a  o b e jrze ć  w  k r a ju .  W  P y ­
rzy c a c h , k tó re  w y s ta r to w a ły  z p o ­
z y c j i  p u s ty n i, m o żn a  b y n a k rę c a ć  
k o lo ro w e  f i lm y .  O d  K a m ie n ia  P o ­
m o rs k ie g o  po  D ę b n o  i od G o le n io ­
w a  d o  Ł o b zu  — m ia s ta  ro sn ą  no ­
w y m i m u ra m i ja k  n a p rz y s ło w io ­
w y c h  d ro żd żac h  i  św ie że  ty n k i ,  n o ­
w a  a r c h ite k tu ra , d o m in u ją  ju ż  w  
ic h  p e jzażu , p rz e s ła n ia ją c  re s z tk i 
p ru s k ie j ta n d e ty , z m ie n ia ją c  n a ­
s tró j, c h a ra k te r . Je d n o cze śn ie  n o ­
w e  śród m ieś cia  są na o g ó ł b a rd zo  
se n sow n ie  z a g o s p o d a ro w y w a n e . P o d  
w ie lo m a  w z g lę d a m i (sieć sk le p ó w , 
re s ta u ra c ji i  us ług ) c h y b a  n a w e t  
zn a c zn ie  s e n s o w n ie j, n iż  to  się  dz ie  
je  w  ś ród m ieś c iu  Szczec ina.

JE S T  TO , o czyw iśc ie , o b ra z  
o g lą d an y  o k ie m  tu r y s ty .  A le  
n ie  zm ien i się on b y n a jm n ie j 
na n ieko rzyść , je ś l i  s p o jrz y m y  
na  niego o k ie m  e kon om is ty . 
W o je w ó d z tw o  p o zb yw a  się b o ­
w ie m  także  m o ra ln e g o  b a la s tu  
n ie d o in w e s to w a n ia  e kon om icz ­
nego —  p la n  ro z w o ju  re a liz o ­
w a n y  je s t k o m p le k s o w o  i  k o n ­
sekw en tn ie . T rz y  la ta  te m u

g łó w n y c h  p u n k tó w  d o k u m e n tu  
w  ten  sposób:

„M a łym  m iasteczkom  ro ln i­
czym  należy nadać w łaściw e  
funkc je  obsługi ciążącego ob­
szaru w p ływ ó w , a ponadto roz
w inąć przem ysłowe form y prze  
tw órczo-usiugow e o charakte ­
rze lo ka ln ym ”.

Poza o ś ro d k ie m  p od s taw o ­
w y m , s ta n o w ią c y m  d la  p o w ia tu  
c e n tru m  gospoda rczo -us ługow e  
i  u s y tu o w a n y m , rzecz ja sna , w  
s to l ic y  p o w ia tu , p la n iś c i w yzn a  
c z y li także  o ś ro d k i pom ocn icze , 
k tó re  —  ja k  p o w ia d a ł p ro je k t  
—  p o w in n y  b yć  „w yposażon-e w  
u rzą dze n ia  o b s łu g i o c h a ra k te ­
rze  u rządzeń  f i l ia ln y c h  p o w ia ­
tu . n ieza le żn ie  od w iększego 
w yp osa że n ia  w  in n e  ro d z a je  
o b s łu g i w  p o ró w n a n iu  z ośro d ­
k a m i n iższych  rzę d ó w ” .

Za ty m i d e c y z ja m i k o nce pcy j 
n y m i posz ły  w  t.z w . te re n  śród 
k i  m a te r ia ln e . P rzed  dw om a  la ­
ty  W o je w ó d zka  R ada N a ro d o ­
w a  na re a liz a c ję  p ro g ra m u  a k ty  
w iz a c j i  m a ły c h  m ia s t Pom orza  
S zczecińsk iego  p rze zna czy ła  po 
kaźną  sum ę 2 m i lia rd ó w  356 
m ilio n ó w  zł. W ie d z ie liś m y , co 
chcem y ro b ić  —  i  m ie liś m y  za 
co.

DL A  36 o ś ro d k ó w  ty p u  
m ie jsk ie g o . is tn ie ją c y c h  
w  w o je w ó d z tw ie , ten  w o ­

je w ó d z k i p ro g ra m  h a rm o n ijn e ­
go ro z w o ju  lic z y  się b a rd z ie j,  
a n iż e li w ie lk ie  in w e s ty c je , ja ­
k ie  są lu b  będą w  n a jb liż s z e j 
p rzysz ło śc i re a liz o w a n e  z fu n ­
duszów  c e n tra ln y c h , ta k ie  ja k  
k o m b in a t w  P o licach , p o r t  w  
Ś w in o u jś c iu , e le k tro w n ia  pod

G ry f in e m , „ L u x p o l”  w  S ta rg a t 
dzie  i p rz e m y s ł o k rę to w y  w 
B a r lin k u .  W ie lk ie  in w e s ty c je , 
w z m a c n ia ją c e  p o te n c ja ł p rze ­
m y s ło w y  o ś ro d k ó w  pozaszcze- 
c iń s k ic h , l ik w id u ją c e  d z ied z ic ­
tw o  e ko n o m iczn ych  d y s p ro p o r­
c j i  m ięd zy  s to licą  w o je w ó d z ­
tw a  i  je go  zapleczem , „ tu ło ­
w ie m ” , o b liczone  są na zaspo­
k o je n ie  o k re ś lo n y c h  p o trze b  go 
spodarczych  k ra ju .  „M a łe  in ­
w e s ty c je ”  w o je w ó d z k ie  z a ła t­
w ia ją  sp ra w ę  in n ą . lecz n ie ­
m n ie j d la  p ra w id ło w e g o  fu n k ­
c jo n o w a n ia  g o sp o d a rk i szczeciń 
s k ie j is to tn ą : w y z w a la ją  lo k a l­
ne  re z e rw y , z a spo ka ja ją  po trze  
b y  d ru g ie g o  po p rz e m y ś le  i  se­
k to rz e  g osp od a rk i m o rs k ie j po ­
te n ta ta  nasze j e k o n o m ik i —  ro i 
n ic tw a . Bez ty c h  „m a ły c h  in ­
w e s ty c ji”  szczecińska gospodar 
k a  k u la ła b y  na je d n ą  nogę. I  
one w ła ś n ie  są p od s taw o w ą  
g w a ra n c ją  dalszego ro z w o ju  
s iec i m ie js k ie j w  w o je w ó d z t- 
tw ie .

Ich  realizac ja , k tó re j skutki 
są n a jb ardz ie j widoczne dla  
mieszkańców, w yzw a la  także  
najcenniejszy k ap ita ł, ja k i po­
tra filiś m y  zgrom adzić nad 
O drą —  społeczną in ic ja ty w ę , 
regionalny patrio tyzm , m ateria - 
lizu jący  się w  postaci czynów  
społecznych i pom nażający w ie  
lokroć to wszystko, co zostało 
rozsądnie, urzędowo zadekreto­
wane.

B . C H O C IA N O W IC Z

„P o llena“
chce dorównać 

kosmetykom francuskim
Do n ie d a w n a  m a ło  znane za 

g ra n ic ą  p o ls k ie  k o s m e ty k i za­
czyn a ją  zd obyw ać p ra w o  oby­
w a te ls tw a  w ś ró d  n a jw y b re d ­
n ie js z y c h  k lie n te k .

O becn ie  ju ż  co c z w a rtą  z ło­
tó w k ę  d ew izow ą  u z y s k iw a n ą  
z e k s p o rtu  w y ro b ó w  chem icz­
n ych  p rzynoszą  k re m y , m lecz­
ka , zm yw acze , w o d y  k o lo ń s k ie , 
p e r fu m y  i  in n e  ś ro d k i u p ię k ­
szające.

W śród  n a b y w c ó w  ko s m e ty ­
k ó w  ze zn ak ie m  „ P o l le r y ”  
z n a jd u je  się ró w n ie ż  w ie le  za­
c h od n ich  f i r m .  N ie d a w n o  je d ­
no z d użych  p rz e d s ię b io rs tw  
w ło s k ic h  za in te re sow a ło  się 
o ko ło  30 p o ls k im i ś ro d k a m i 
u p ię k s z a ją c y m i, p ro p o n u ją c  ic h  
sprzedaż na p ra w a c h  w y łą c z ­
nośc i do k ra jó w  zachodn ich .

(K s)

Kult jednostki (zagranicznej)

Powrót do życia 
przez pracę

Z n a k o m ity m  ś r o d k ie m  le c z n ic z y m  
p rz y  gośćcu p rz e w le k ły m  p o stęp u ­
ją c y m  (c ię żka  postać c h o ro b y  re u ­
m a ty c z n e j)  o k a za ła  się  p ra c a . T e r a ­
p ia  za ję c io w a  u m o ż liw ia  ch o re m u  
p o w ró t do czy n n e g o  ży c ia , c h ro n i  
go p rze d  n ie d o łę s tw e m , s ta n o w i 
c z y n n ik  p sy c h o lo g ic zn y , p r z y w r a ­
c a ją c y  w ia rę  w e  w ła s n e  s i ły .  T o ­
też  In s ty iu t  R e u m a to lo g ic z n y , s ta ­
w ia ją c  na le c ze n ie  p ra c ą , z o rg a n i­
z o w a ł w  Ś re m ie  s p e c ja ln y  Z a k ła d  
L e c z e n ia  i S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  
d la  ch o ry c h  re u m a ty c z n ie .

O s ta tn io , In s ty tu t  p rz e p ro w a d z ił  
a n a liz ę  w y n ik ó w  teg o  ro d z a ju  re ­
h a b il ita c ji ,  b a d a ją c  losy p a c je n tó w  
z  d z ie s ię c iu  ro c z n ik ó w . O k a za ło  się, 
że w  ro k u  u b ie g ły m  75 p ro c . ab s o l­
w e n tó w  ku rs u  s z k o le n io w e g o  u z y ­
sk a ło  o d p o w ie d n ie  z a tru d n ie n ie . C i, 
k tó rz y  n ie  o t r z y m a li  w ła ś c iw e j 
p ra c y  z a ła m y w a li  się p sy ch ic zn ie , 
p rz e r y w a li  d a lsze le cze n ie .- (P rz y  
c ię ż k ie j i n ie s te ty , ro z p o w s ze c h n io ­
n e j ch o ro b ie , ja k ą  je s t  gościec  
p rz e w le k ły  re u m a to lo g o m  m u szą  
p o m agać p sy ch o lo d zy ).

n a liz a  w y k a z a ła  ró ż n ie ż , że  o ko ­
ło  5000 ch o ry c h  w y m a g a  z m ia n y  
p ra c y , a lb o  n a w e t z a tru d n ie n ia  w  
z a k ła d a c h  n ra c v  c h ro n io n e i.

A u s  K openhagen?
N ie... z  sfs „B ry g a d a  M a ko w sk ie go ” ...

(R y s . E . M esse)
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W i e l k i  f i n a ł
J A K  JU Ż  P O K R Ó TC E  IN F O R M O W A L IŚ M Y , przed meczem W  decydującym  meczu zespół 

I-Iig o w ym  PO G O Ń  t— W IS Ł A  odbyły się fina łow e rozgryw k i chłopców z  Turzyna  pn. Ł iver*
w akacyjnego tu rn ie ju  piłkarskiego, zorganizowanego pod pa­
tronatem  redakcji sportow ej „ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”,

N A  Z D J Ę C IU : uczestn icy 
w ie lk ie g o  f in a łu ” , siedzą ch łop  

cy ze z w y c ię s k ie j d ru ż y n y  L I ­
V E R P O O L, s to ją  za w od n icy  
O R L A . O bok n ich  t ró jk a  sę­
d z io w ska  z E. S m u łc z y ń s k im  w  
ś ro d k u . O bok: fra g m e n t decy­
du jącego  sp o tka n ia .

Z ukosa

Popremierowe
refleksje

•  T R E N E R -S E LE K C JO N E R  
P Z P N , R yszard  K O N C E W IC Z  
w  przedm eczow ych  p rognozach  
r a  łam ach  „ P rz e k ro ju ”  n ie  za­
w a h a ł się w skazać szczeciń­
s k ie j P O G O N I ja k o  zw yc ię zcy  
n ied z ie ln eg o  s p o tka n ia  z  W is łr ,  
k tó ra  n ad a l m a żelazną ob.o - 
nę, a le  c h o ru je  na pow ażne lu ­
k i  w  fo rm a c ja c h  o fe n syw nych . 
K on ce w icz  m ia ł ra c ję  —  M O - 
N IC A  i  K A W U L A  b y li w  n ie ­
dz ie lę  n a jp e w n ie js z y m i gracza­
m i w  zespole M ieczys ła w a  G ra  
cza. Za  to  n a p a s tn ik o m  „B ia łe j  
G w ia z d y ”  n ie  p om óg ł n a w e t u - 
d z ia ł now o  pozyskanego z sos­
n ow ieck ie g o  Z ag łęb ia , H aus- 
n  era.

%  S Z C Z E C IŃ S K A  obrona  
(F o lb ry c h t, „P e le ”  —  F ia łk o w ­
s k i)  ir y to w a ła  swą n e rw o w ą  i  
chao tyczną  grą . W  p ie rw s z e j 
części in te rw e n io w a ła  n ie p e w ­
n ie  i  m a  na s u m ie n iu  5 rz u tó w  
ro żn ych , k tó ry c h  je d n a k  napast 
n ic y  W is ły  n ie  p o t r a f i l i  w y k o ­
rzystać.

'%  K IE L E C  d w o ił się i  t ro i ł ,  
w y p ra c o w u ją c  ko leg o m  w ie le  
dosko na łych  s y tu a c ji s trze lec­
k ic h . N a  p iłk a rz a  lig o w eg o  z 
p ra w d z iw e g o  zd a rzen ia  rośn ie  
n ie d a w n y  ju n io r ,  K A S Z T E ­
L A N . Z  p ow o d zen ie m  z a ją ł on  
m ie jsce  d o k to ra  K rz y s to l ik a  na  
s k rz y d le  fo rm a c ji o fe n syw ne j. 
G ra  o fia rn ie  i  p rz y to m n ie , każ­
da  jego  ce n tra  n ies ie  w  sobie  
za ląże k  gola.

#  S Y M P A T IE  K IB IC Ó W  są 
zm ien ne , o czym  m ó g ł się prze  
konać w  n ied z ie lę  Ł O W K IS . Do 
n ied a w n a  je de n  z u lu b ie ń c ó w  

•t r y b u n , za sw o ją  z a d z iw ia ją c ą  
n iepo radność  i  s trz a ło w ą  in d o ­
le n c ję  (w  n a jb a rd z ie j p ro s tych  
s y tu a c ja c h !) z a in k a s o w a ł s o lid ­
ną p o rc ję  g w iz d ó w  i... k w e s tio ­
n u ją c y c h  je go  obecność w  1 
d ru ż y n ie  e p ite tów ', (k r -a )

Sukces alpinistek 
polskich w Norwegii

D U Ż Ą  se n sa cją  w ś ró d  a lp in is tó w  
w z b u d z ił  w y c z y n  c z ło n k iń  k lu b u  
w y s o k o g ó rs k ie g o  — W a n d y  B ła s z ­
k ie w ic z  z W ro c ła w ia  i  H a l in y  K r u e -  
g e r -S y ro k o m s k ie j z W a rs z a w y , k tó ­
r e  ja k o  p ie rw s z e  k o b ie ty  n a  ś w ię ­
c ie  p o k o n a ły  "po 3 -d n lo w e j w s p i­
n a c z c e  s ły n n y  16 00 -m etro w y f i l a r  
T ro illry g g e n  w  g ó rac h  N o rw e g i i .  
S z c z y t  te n  z a lic z a n y  je s t  d o  n a j­
t ru d n ie js z y c h  w  E u ro p ie . D o ty c h ­
czas z d o b y ło  g o  z a le d w ie  7 m ę s k ic h  
jeespołów  a lp in is ty c z n y c h .

pool zw y c ię ż y ł d ru żyn ę  
P o tu lic k ie j g ra jącą  p n . Orzeł 
w  stosunku  6:2 (3:1). B ra m k i 
d la  zw yc ięzców  z d o b y li po  ży­
w e j,  a m b itn e j g rze : Czepan i 
Piasecki po d w ie  o ra z  M acia - 
sek i B ieczyński po  je d n e j. O - 
rze ł zd o b y ł b ra m k i ze s trz a łu  
Żm udzkiego i sam obójczą, s trze  
lo n ą  przez... L iv e rp o o l.

W  meczu o I I I — IV  m ie jsce  
zespół ch łop có w  z u l.  S w a ro- 
życa  pod  nazw ą  Dęby w y g ra ł 
z  d ru ż y n ą  Błyskaw ic z N ie b u - 
s z e w a . w  s tosu n ku  4:0 (2:0). 
B ra m k i d la  Dębu s t r z e l i l i ’ W a l­
czak (2), M a łek  i  M azur. U w a ż­
n y m  a rb it re m  o b y d w u  sp o t­
kań  f in a ło w y c h  b y ł p o p u la rn y  
sędzia I - l ig o w y ,  E dm und S m uł- 
czyński.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  IM P R E ­
Z Y  do n a jm ło d s z y c h  k a n d yd a ­
tó w  na  p ra w d z iw y c h  p iłk a rz y  
p rz e m ó w ił p rz e d s ta w ic ie l se kc ji 
m ło d z ie ż o w e j O Z P N , Florian  
K ry g ie r. Z w yc ięska  d ru ż y n a  
Liverpoolu o trz y m a ła  z  rą k  
p rz e d s ta w ic ie la  „ K u rie ra  Szcze­
cińskiego”, re d . J. K ru s z o n y  
nagrodę  g łó w n ą  w  p ostac i p i łk i  
m eczow e j o raz  k o m p le tu  d re ­
sów sp orto w ych . Zespó ł p iłk a ­
rz y  O rła  o trz y m a ł p iłk ę  u fu n ­
dow a n ą  p rzez  sędziego E. S m uł- 
czyńskiego. W szyscy f in a l iś c i 
o trz y m a li pon ad to  tu ry s ty c z n e  
term osy, za kup io ne  d la  n ic h  

Fo to . S t. C IE Ś L A K  Prze z M K K F iT .
(a)

Pod słonecznym niebem Italii

S ty p  -  R ę k o  w s k i  
szlifuje olimpijską formę

P O D K IE R O W N IC T W E M  popularnego w ychow aw cy i  tre ­
nera szczecińskich k ajakarzy, Bogusława M IĘ K C Z Y Ń S K IE G O  
przebyw ała ostatnio w e Włoszech reprezentacja Polskiej K adry  
O lim p ijsk ie j, biorąc udzia ł w  odbywających się tam  m istrzo­
stwach kajakow ych Ita li i .

D O  P E Ł N E J , o lim p ijs k ie j 
fo rm y  w ró c i ł  ju ż  po  n ie d a w n e j 
k o n tu z ji z a w o d n ik  szczecińsk ie ­
go O R Ł A , Jerzy S typ-R ekow - 
ski. W y g ra ł on  p e w n ie  b ie g i 
je d y n e k  n a  1 000 i 10 000 m , 
odnosząc m . in .  zw y c ię s tw o  ró w  
n ie ż  n a d  s w o im  n a jg ro ź n ie j­
szym  ry w a le m  k ra jo w y m , Ed­
w ardem  B łaszkiew iczem  z  O l* 
sztyna.

W arszaw ska  d w ó jk a :  A n d rze j 
Szte jter —  Tadeusz W rób lew ­
ski za ję ła  w  f in a le  I I  m ie jsce , 
p rz e g ry w a ją c  ty lk o  ze s ły n n y ­
m i W łoch am i, B e rtra m i —  Z i-  
lo li, k tó rz y  b y l i  z w yc ię zca m i 
n ied a w n eg o  s p ra w d z ia n u  o l im ­
p ijs k ie g o  w  M e ksyku .

Z  naszych p ań  je d y n k i w y ­
g ra ła  Elżb ieta G ruchała  z P oz­
n a n ia  i  z w y c ię ż y ła  ta kże  (w ra z  
z ko leżanką  k lu b o w ą  H a lin ą  
Sajdacfa) w  b iegu  d w ó je k .

I I  m ie jsce  w  je d y n k a c h  za­
ję ła  E w a Stańko z G orzow a 
W lk p ., trze c ia  b y ła  p oznan ian - 
ka  H a lin a  Sajdach s k la s y f ik o ­
w a na  ex aequo z W łoszką, 
Angelą  Rigano. (a)

W ojtaka jtis  w ie rzy , że pojedzie do M eksyku

Grand Prix ostatnią próbą pływaków
P Ł Y W A C K IE  M IS T R Z O S T  ? A  P O L S K I w  Szczecinie m im o  

że nie udały się naszym kand ydatom  na O lim piadę, są w  
sumie, optym istyczne —  coraz szybsze postępy robi m łodzież  
p ływ acka. A le  to ju ż  spraw a ekipy  nic na M eksyk... lecz na  
Monachium .
T Y M C Z A S E M  z b liż a ją  się 

zaw ody o G rand  P r ix  W arsza­
w y, k tó re  są zarazem  o s ta tn ią  
p ró bą  p o ls k ic h  p ły w a k ó w  -rzp(l 
ig rz y s k a m i o lim p ijs k im i.

Z a w o d n ic y  są ju ż  w  W arsza ­
w ie , m ie s z k a ją  w  h o te lu  p o ­
b lis k ie g o  T O R W A R U , pozosta ­
ją  pod  o p ie ką  sw ych  k lu b o ­
w ych instruktorów ' i  t re n u ją  
na basenie  L e g ii.

G rand  P r ix  ro ze g ra n e  ;  • 
s tan ie  osta teczn ie  w  d n ia ch  24 
i 25 bm . na  basenie  L e g ii.  K ie ­
ro w n ik ie m  zg ru p o w a n ia  je . ;  
t re n e r  p a ń s tw o w y  W łodzim ierz  
Olszewski.

W  w y w ia d z ie  p ra s o w y m  w y ­
raża on p rzypuszczen ie , że w  
M eksyku  reprezentow ani bedzie 
m y sym bolicznie przez trzech  
w  te j ch w ili naszych n a jle p ­
szych p ływ akó w  —  Langera, 
Pacelta  i  Klukow skiego. B yć 
może je d n a k , że w ła ś n ie  w  
W a rsza w ie  w ym ag an e  o l im p i j ­
sk ie  m in im u m  u zyska ją  n a ­
reszc ie  W ładys ław  W o jtak a jtis  
i K raw czyk, m oże o bu dz i się 
E w a G recka?!

Obsada tegorocznego p ły w a c ­
k ie go  G ra n d  P r ix  W a rsza w y 
będzie  zn a ko m ita . O p rócz  p e ł­
n e j k ra jo w e j c z o łó w k i, s ta r to ­
w a ć będą za w od n icy  8 k ra jó w :  
N R D , Z S R R  (L itw a ), CSRS, 
B ułgarii, W ęgier, A u s trii i Ju ­
gosławii.

S zczec in ia n in  W ła d y s ła w  W o j 
ta k a jt is  w  ro z m o w ie  z re p o r ­
te ra m i R a d ia  i  T V  b y ł d o b re j 
m y ś li.  „P o d b u d o w a n y ”  w y n i­
k a m i na basenie  szczec ińsk im  
w ie rz y , że u zyska  w  W a rsza w ie  
w ym ag an e  m in im u m  o l im p i j ­
sk ie  w  je d n e j ze sw o ic h  spe­
c ja ln o ś c i —  n a  200, 400 w zg l. 
1500 m  s ty le m  d o w o ln y m . W o j­
ta k a jt is  m a  p on ad to  szanse 
doszlusow ać na  czw a rte go  do 
nasze j re p re z e n ta c y jn e j szta­
fe ty  m ę s k ie j. Podczas uda ne j 
p ró b y  p o b ic ia  re k o rd u  k ra jo w e  
go sz ta fe ta  4X200  m  st. d ow . 
w  sk ła d z ie : A n d rz e j Satapsk i, 
Z b ig n ie w  P ace lt, W Ł A D Y ­
S Ł A W  W O J T A K A J T IS , K r y ­
s tia n  L a n g e r u z yska ła  na  base­
n ie  L e g ii czas 8.18,7 —  poprzed  
n i re k o rd  P o ls k i u s ta n o w io n y  
na O lim p ia d z ie  w  R zym ie , w y ­
n o s ił 8.32,0 m in . (a)

Dziękujemy...
. . .H O K E IS T O M  1 k ie ro w n ic tw u  

S K S  S P A R T A  za p o z d ro w ie n ia  ze  
zg ru p o w a n ia  tre n in g o w e g o  w  R e ­
w a lu . i (a)

TKKF Grot wygrał
spartakiadą ' 
komunalnych

N A  S T A D IO N IE  A ZS  przy  
ul. Kordeckiego odbyła się w  
niedzielę I  okręgowa spartakia­
da lekkoatletyczna, organizowa­
na przez ZO  Z w . Zaw . Pracow ­
n ikó w  Przedsiębiorstw  Gospo­
da rk i K om unalnej i  Przem ysłu  
Terenowego.

R O Z E G R A N O  k o n k u re n c je  le k k o ­
a t le ty c z n e  k o b ie t  i  m ę żc zy zn  w  ta ­
k ic h  d y s c y p lin a c h  ja k :  b ieg  n a 100, 
iuO, 4 x  100 m , s k o k  w  d a l, p c h n ię  
c ie  k u lą , m ę ż c z y ź n i p o n a d to  je s z ­
cze 400 m . Ł ą c z n ie  s ta r to w a ło  53 
z a w o d n ic z k i i  75 z a w o d n ik ó w  z  1. 
z a k ła d ó w  p ra c y .

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć 133 p u n k ty  zdo ­
b y ło  O g n is ko  T K K F  G ro t  z  C ec h u  
R ze m io s ł R ó żn y c h  S ta rg a rd , w y p rz e  
d za ją c  T K K F  O rz e ł z  Z a k ła d u  U czą  
d zeń  M e c h a n ic z n y c h  S ta rg a rd  —  
106 p k t . ,  s e k to r  n ie u s p o łe c zn io n y  
ze  S zc ze c in a  —  86 p k t .  i  O g n is k o  
T K K F  T r a m w a ja r z  p rz y  M P K  —  
57 p k t .

W  ro z g ry w k a c h  p i łk i  s ia tk o w e j  
w  k o n k u re n c ji  k o b ie t  z w y c ię ż y ł 
T K K F  C ie p la rz  (M P G C  S zc zec in ), 
w y g ry w a ją c  2:0 z  T ra m w a ja rz e m  1 
A z y m u te m  (W P G ).

W  k o n k u re n c ji  m e s k ie j po  ra z  
t rz e c i t r iu m f o w a ł  T K K F  M e ta lo ­
w ie c  z  G r y f ic ,  w y g ry w a ją c  2:0 z  
O g n is k ie m  R e la k s  z e  S ta rg a rd u  
(M Z B M ), A z y m u te m  i  T r a m w a ja ­
rze m . S ia tk a rz e  M e ta lo w c a  z d o b y li  
n a w łasność u fu n d o w a n y  p rz e z  
z w ią z e k  p u c h a r  p rz e c h o d n i. (a)

M a r i a  H o w a k o  
startuje w NE 

junierćw w Lipsku
W  T E R M IN IE  23— 25 S IE R P ­

N IA  odbędą się w  Lipsku I I I  
Igrzyska Europejskie Juniorów  
w  L e kk ie j A tletyce. P o ls k i 
Z w iąze k  L e k k ie j A t le ty k i p o w o  
ła ł  w  s k ła d  re p re z e n ta c ji —  za 
w o dn iczkę  „P o g o n i”  —  M a rię  
IIO W Ą K O . k tó ra  s ta rto w a ć  bę-. 
d z ie  w  b iegu  n a  800 m .

S p ra w a  w y ja z d u  M . H o w a k o  d<i 
L ip s k a  w is ia ła  je d n a k  d o s ło w n ie  n a  
w ło s k u . W  o s ta tn ie j c h w ili  P Z L A  
p o w ia d o m ił za in te re s o w a n ą  a b y  w y  
ro b iła  s o b ie  w  S zc zec in ie  w k ła d k ę  
p as zp o rto w ą , g d y  tym c zas em  do ­
k u m e n ty  n a  w y ja z d  le ż a ły  o d  4 ty  
g o d n i w  W a rs z a w ie . D z ię k i u p rz e j  
m ości n a c z e ln ik a  W y d z . B iu ra  Pasz  
p o rtó w  w  S zc zec in ie  —  p p łk . B . 
A N T K IE W IC Z A  u d a ło  s ię  W  p o rę  
z a ła tw ić  fo rm a ln o ś c i p as zp o rto w e .

( im )

W K S Wiarus
odraiiia zaległości
O K R E S  kryzysu, ja k i swego 

czasu zapanował w  sekcji p ił­
k i ręcznej szczecińskiego W IA ­
R U S A , którego efektem  byl spa 
dek drużyny z I  lig i, zdaje  się 
dobiegać końca.

W  s e k c ji p o c z y n io n o  z m ia n y  p e r  
s o n a ln e , a n g a ż u ją c  m . in . n o w eg o  
t re n e ra  w  osobie T a d e u sza  N O W A ­
K A , pod k tó re g o  w o d zą  p iłk a rz e  
W ia ru s a  w a lc z y ć  b ę d ą  w  m is tr z ó w  
s k ic h  ro z g ry w k a c h  w  I I  l id z e  t e r y  
t o r ia ln e j.  W  s k ła d z ie  ze s p o łu  zasz­
ły  ta k ż e  z m ia n y , z d a w n e j I - l ig o -  
w e ; d ru ż y n y  p o zo s ta ło  t y lk o  trz e c h  
z a w o d n ik ó w , n ie m n ie j je d n a k  ze ­
spó ł o s tro  w z ią ł s ię  do  ro b o ty ,  
chcąc n a d ro b ić  z a is tn ia łe  za le g ło ś c i 
i  z  p o w ro te m  d o sz lu s o w ać  do  k r a ­
jo w e j  c z o łó w k i.

O b e c n ie  s e n io rz y  i ju n io r z y  W ia ­
ru sa  p rz e b y w a ją  w  G d a ń s k u , g d z ie  
o d b y w a ł się w  d n ia c h  2— 15 s ie rp n ia  
ob ó z s z k o le n io w y , a  od 16 b m . t r w a  
ją  m is trz o s tw a  L W P  ju n io ró w  w  
p iłc e  rę c z n e j. W  r e p r e z e n ta c ji  P o ­
m o rs k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  zn a  
la z ło  się n a  t e j  im p re z ie  m . in . 
d w ó c h  z a w o d n ik ó w  W ia ru s a . R es ztę  
d ru ż y n y  P O  W  s ta n o w ią  p iłk a rz e  
b y d g o s k ie g o  Z a w is z y , k tó rz y  p rz e ­
b y w a li  ra z e m  ze  s z c z e c in ia k a m i n a  
o b o z ie  w  G d a ń s k u . ( ja -g r )

Georges SIMENON

Tłum. M aria STEFAŃSKA

N ie  w ie d z ia ła  czem u zm a rszczy ł sw e gęste 
b rw i i  m a c h in a ln ie  w y c ią g n ą ł z k ie szen i f a j ­
kę , k tó re j zresztą  n ie  z a p a lił.

—  Jesteś pew n a , że to  15?
—  A le ż  ta k ... D laczego?...
—  T a k  sobie....
U s ia d ł z n ó w  na  sw o im  m ie js c u . N ie  trzeba  

b y ło  m ó w ić  p a n i M a ig re t  o b ile c ik u .  O d ra ­
zu b y  s ię  p rze s traszy ła .

—  Co jad łeś?
Panna R in ą u e t zaczęła p ła k a ć . N ie  b y ło  

w id a ć  je j  tw a rz y ,  je d y n ie  rz a d k ie  w ło s y  na 
poduszce, a le  k o łd ra  p o ru s z a ła  s ię  n ie ró w ­
n y m  ry tm e m .
• —  N ie  p o w in ie n e ś  pozostaw ać z b y t  d ługo...

O czyw iśc ie  n ie  b y ł na  sw o im  m ie js c u , ze 
s w y m  w u lg a rn y m  z d ro w ie m  w  ty m  dom u 
c h o ry c h  i  s ió s tr  o p o s u w is ty c h  k ro k a c h .

P rzed  o de jśc ie m  z a p y ta ł:
—  W iesz  ja k  ona  się  nazyw a?
—  K to ?
—  D z ie w czyn a ... z 15...
—  H e le n a  G odreau...
Z a u w a ż y ł, że s io s tra  M a r ia  od  A n io łó w  m a 

c ze rw o ne  oczy i  w y d a ło  m u  się, że m a  do 
n iego  u razę. C zyżb y  to  o na  w s u n ę ła  b ile c ik  
do je go  kieszen i?

U ś w ia d o m ił sobie, że n ie  zdo ła  je j  o to  
spy tać . W s zys tko  to  ta k  m a ło  p rz y p o m in a ło  
scenerię , w  k tó re j m ia ł zw y c z a j się obracać, 
z a ku rzon e  k o ry ta rz e  P o l ic j i  Ś le dcze j, lu d z i,  
k tó r y m  k a z a ł s ia da ć  w  s w y m  b iu rz e  tu ż  na­
p rz e c iw  s ieb ie  i  k tó r y m  d łu g o  s p og lą da ł w  
oczy z a n im  n ie  zaczą ł ic h  za sypyw a ć  b ru ta l­
n y m i p y ta n ia m i.

Z re sz tą  to  n ie  je g o  s p ra w a . D z ie w czyn a  
z m a rła . A  je ś l i  tak?  K to ś  w s u n ą ł m u  do k ie ­
szen i in fo rm a c ję , k tó ra  n iczego  n ie  ozna­
czała...

S zed ł s w o ją  d rogą  n ic z y m  k o ń  c y rk o w y . 
N a  o gó ł je go  d n i m i ja ły  na  k rę c e n iu  s ię  w  
k o ło , w ła ś n ie  ja k  to  ro b i k o ń  w  c y rk u .  Te ­
ra z  na  p rz y k ła d  b y ła  p o ra  p iw ia rn i „R e m ­
b la i” . P odąża ł do n ie j ja k  n a  w a żne  sp o tka ­
n ie , podczas g d y  n ie  m ia ł ta m  a b s o lu tn ie  n ic  
do  ro b o ty .

S a la  b y ła  szeroka  i  ja s n a . W  p o b liż u  osz­
k lo n y c h  b a lk o n o w y c h  d rz w i,  k tó re  w y c h o ­
d z iły  n a  p lażę  i  m o rze , zas iada ła  w iększa  
g ru p a  gośc i; n ie  p o ś w ię c ił im  n a w e t sp o jrze ­
n ia . N ie z n a jo m i le tn ic y ,  w ie c z n ie  s p ó ź n ia ją c y  
s ię . każdego  d n ia  s ia d a li na  in n y m  m ie jscu .

( C iąg  d a lszy  n as tą p i)
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W T O R E K  
20 S IE R P N IA

D Z IŚ : B ernarda  

J U T R O : Joanny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane, p rze lo tn e  opady. 
Tem p. do 21 st.

RADA DMIA
W S Z Y S T K IM  

^  daczom  m a łego  e k ra ­
n u  p o le ca m y d z is ie jszy , 
w ie c z o rn y  (godz. 21) f i lm  
p ro d . ju g o s ło w ia ń s k ie j —  
„P a rty z a n c k im  s z la k ie m ” . 
F ilm  te n  m ia ł swego cza­
su b ardzo  poch lebne  re ­
cenzje  i  na  p ew n o  w a rt  
je s t o b e jrze n ia !

TEATRY

„ D ru g a  p ra w d a ”  g. 17, 19.30 —  f r .
—  p a n o ra m . — od la t  16; F A L A  —  
„ P ra w d a  p rz e c iw  p ra w d z ie ”  g. 17, 
19.15 —  U S A  —  p a n o ra m . —  od  1. 
16; P R O M IE Ń  —  „ D ż in g is  C h a n ”  g. 
16, 18.15, 20.30 —  ang . —  p a n o ra m .
—  od 1. 16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  
„ G a m o ń ” g. 18, 20 —  fra n c . — p a ­
n o ra m . —  od  1. 14; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „ P ię k n a  A n g e lik a ”  
g. 17.30, 19.45 — f ra n c .-N R F -W ł. —  
p a n o ra m . —  od  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ D o  w id z e n ia  C h a r lie ”  
g. 18 , 20.30 —  U S A  —  p a n o ra m . —  
o d  1. 14; H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„ W ie lk i  w y ś c ig ”  g . 17, 20 — U S A  —  
p a n o ra m . — od  1. 11; B A J K A  (P o ­
lic e )  —  „ F l ip ,  F la p  1 in n i”  g. 17, 
19 —  U S A  —  od 1. 11; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ S a b r in a ”  g. 19
—  U S A  —  od 1. 14; S Y R E N K A  —  
n ie c z y n n e ; D A R  (S ta rg a rd ) —  „ P a ­
m ię tn ik  p a n i d o k to r”  g. 18, 20 —  
f r a n c .-w ł.  —  o d  1. 16; IN A  (S ta r ­
g a rd ) —  „ N ie b o  n ad  g ło w ą ”  g. 17.30, 
19.30 —  fra n c . —  p a n o ra m . —  od  1. 
14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  
„W z g ó rz e ”  —  a n g . —  od  1. 18; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) —  „ B o h a te ro w ie  
T e le m a r k u ”  g . 18, 20.45 —  an g . — 
p a n o ra m . — od 1. 14; W E N U S  (G o­
le n ió w ) — „ W ie lk a  u c ie c z k a ”  —  
U S A  —  p a n o ra m . —  od  1. 11.

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
s z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  
p o ls k ie j, re ne sansow e s tro je  k s ią ­
ż ą t  szczec iń s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n ad  B a ł­

ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  żeg luga; b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  ' s ta tk ó w  
m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
stw a , rze m io s ł p o k re w n y c h  i  m o n ę  
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , w s p ó ł­
czesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g. 
11— 17; Z A M E K  —  I V  F e s tiw a l P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego  
(N o rw e g ia ) g. 11— 17; Z A M E K  — 
—  m a la rs tw o  O r la  P e te rs e n a  (D a ­
n ia )  i  ry s u n e k  — 0 1 a v  M o s e b e k k  
g . 10— 18; B W A  — S ta ro m ły ń s k a  27 
W y s ta w a  k a k tu s ó w  g . 10— 18.

DYŻURY

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
—  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j l ;  O D D Z IA Ł  
W E W N Ę T R Z N Y  S Z P IT A L A  M IE J ­
S K IE G O  —  G o lę c in o ; O D D Z IA Ł  
C H IR U R G IC Z N Y  S Z P IT A L A  M IE J ­
S K IE G O  — G o lę c in o ; O D D Z IA Ł  
P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P IT A L A  W O J ­
S K O W E G O  — u l. P io t ra  S k a r ­
g i;  P O R A D N IA  O G O L N A  —  K a ­
szubska 12 —  g. 19—7; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20—8; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  —  W o jc ie c h a  7 — g. 19—7; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C . —  W o j. P o l. 
42 —  g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  od  
g . 20— 7 ( te l. 86-01); P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  u l. 
H . P ob o żn eg o  14 g. 8— 17, u l .  M . 
B u c zk a  40/42 g. 8—17, u l. W . P o la  6 
g. 8—16.30, u l. N a d  O d rą  14 g. 8—18, 
u l.  K a p ita ń s k a  g. 8—15, u l.  A r k o ń -  
ska g. 8— 17, u l.  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h  86 g. 14—16.

A P T E K I

N R  6 —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  134, 
N R  8 — a l .  W y z w o le n ia  107, N R  33 
—  p l.  G ru n w a ld z k i 42 (d o d a tk o w o  
o d tr u t k i  i  t le n ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P ro g ra m  d n ia . 16.55 W ia d o m o ­
śc i d z ie n n ik a  T V .  17 T e le fe r ie :  „ T u r  
n ie j  Ż ó łte j Ż y r a f y ” , „ W to rk o w e  
T o w a rz y s tw o  N ie p rz e m a k a ln y c h ” , 
f i lm  z  s e r ii „ Z n a k  Z o r ro ” . 18.15 
F i lm  k r ó tk o m e tra ż o w y . 18.30 K in o  
F ilm ó w  A m a to rs k ic h . 19. „M ło d o ś ć  
ś w ia ta ”  —  re p . f i lm o w y . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „ W ie m  w s zy s tk o ”  —  t e le tu r ­
n ie j.  20.35 „ J u d y m o w ie  68”  — p ro ­
g ra m  R e d a k c ji M ło d z ie ż o w e j. 21 
„ P a r ty z a n c k im  s z la k ie m ”  — f i lm  
fa b . ju g o s ł. 22.35 D z ie n n ik  T V .  22.50 
„ Ż y c io ry s ”  —  re p o r ta ż  f i lm o w y .  
23 P ro g ra m  na d z ie ń  n as tę p n y .

Ś R O D A

16.45 P ro g ra m  d n ia . 16.55 W ia d o m o ­
ści d z ie n n ik a  T V .  17 „ A z y m u t”  — 
M ło d z ie ż o w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  
17.30 S p ra w o z d a n ie  s p o rto w e . 19.30 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 20.05 S y lw e tk a  
k o m p o z y to ra  —  W o jc ie c h  K ila r .  
20.35 „ Ś w ia to w id ”  —  m a ga zyn  s p ra w  
m ię d z y n a ro d o w y c h . 21.05 S tu d io  
W spó łczesne , .W ie c zó r poza do ­
m e m ”  H . P in te ra . 22.15 D z ie n n ik  
T V . 22.30 P ro g ra m  na d z ie ń  n a ­
s tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I '

15.05 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 15.5C 
W y s tę p  zes p o łu  a rg e n ty ń s k ie g o , 
15.50 W s p o m n ie n ia  o K a th e  K o l l -  
w itz ,  18.30 D la  d z ie c i, 17.00 W ia d o ­
m ośc i, 17.05 S p o tk a n ie  z  W . S c h w a -  
be, 18.10 „O p o w ie ść  o In d ia n in ie  
Joe” , 18.30 T y s ią c  te le ty p ó w , 18.45 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.50 D o b ra ­
noc, 19.00 M u z y k a  z  W ie d n ia , 19.30 
W ia d o m o ś c i, 20.00 S z tu k a . T V  „ R o z ­
m o w y  o n e a n d e r ta lc z y k u , 21.20 
„ P la n  H e n r y k a  W a n d t” , 22.20 W ia ­
dom ośc i.

RADIO

13.45 K o n c e r t  d la  w c zas o w ic zó w . 
15 Co w a m  się  w  t e j  a u d y c ji  n a j­
w ię c e j podoba? 15.30 P io s e n k i żo ł­
n ie rs k ie . 15.50 C y k l  „ W y n a la z k i p i l ­
n ie  p o s z u k iw a n e ” . 16.05 R a d io re -  
k la m a . 18.25 M o rs k ie  p ro b le m y  ś w ia  
ta . 16.32 S za fa  g ra . 17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 F e l ie to n  
W ie s ła w a  G ło w a c za . 17.25 R a d io w a  
lis ta  p rz e b o jó w . 17.35 B a r ie ra  d ź w ię  
k u . 18.30 P ie rw s z y  k r o k  w  fa b ry c e .
18.45 U tw o r y  s k rz y p c o w e . 19.05 Z a ­
p o w ie d ź  w ie c z o ru . 19.07 A lfa b e t  
o rk ie s tr  ro z ry w k o w y c h . 19.30 „ Z ie  
m ia  o d zy s k a n a ” . 19.50 D eszczo w e  
p io s e n k i. 20.10 „ Z n a c z y  k a p ita n ” . 
20.20 K o n c e r t  O rk ie s try  Ł ó d z k ie ]  
R o zg ło śn i. 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta .  
21.27 W iad o m o śc i s p o rto w e . 21.30 Z a  
p o w ie d ź  w ie c z o ru . 21.31 O p e ra  w  
p rz e k ro ju . 22.15 P o e ta  i  je g o  ś w ia t  
—  S y ro k o m la . 22.45 F e s tiw a l C h o p i­
n o w s k i w  D u s zn ik a c h . 23.15 „ P rz e ­
g lą d y  i p o g lą d y ” . 23.25 T y d z ie ń  K u ł  
t u r y  R u m u ń s k ie j.

P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
c z y n n e ;  M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y .

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „ C z ło w ie k  
u c ie k a ” g . 15.30, 18, 20.30 —  a n g . >— 
p a n o ra m . —  od  1. 16, ś roda: „ S y ­
n o w ie  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  g. 
16, 12 —  N R D  —  p a n o ra m . —  od  1. 
14, „ U d rę k a  i  ek s ta za ” g. 14, 17, 20
—  w ł. -U S A  —  p a n o ra m . — od  1. 14;
K O S M O S  ( te ł.  355-02) —  „ C i w s p a­
n ia l i  m ę żc zy źn i w  sw ych  la ta ją c y c h  
m a s zy n a c h ”  g. 8.30, 11.30, 14.30,
17.30 * 20.30 —  ang . —  p a n o ra m . — 
o d  1. 11 (w to r e k  i  ś rod a ); C O L O S ­
S E U M  (te l. 458-18) —  „ A n g e lik a  1 
k r ó l”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
f ra n c .-N R F - w ł .  —  p a n o ra m . —  od  
1. 16 (w to r e k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  
( te l. 733-55) —  „ P ię k n a  A n g e lik a ” 
g . 10.36, 13, 15.30, 18, 20.30 —  f r . - N R F -  
w ł .  —  p a n o ra m . — od 1. 16 (w to r e k  
ł  środ a ); O G R O D O W E  —  „ M o n ­
s ie u r” g . 20.! 5 —  fra n c . —  p a n o ­
ra m . — o d  1. 14; P O L O N IA  (te l. 
218-34) —  „ P rze s u ń  s ię  k o c h a n ie ”  g. 
15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  p a n o ra m .
—  o d  1. 14, ś rod a : „ K rz y ż a c y ”  g.
18.30 —  p o i. —  od  1. 12, „ W in n e ­
to u ”  I I I  CZ. g . 14, 16, 18.15 —  j u g -  
N R F  —  p a n o ra m . —  od  1. 11; P IO ­
N IE R ”  —  S p o tk a n ie  z  B a ry m ”  g. 
9.20, „ P o lly a n n a ”  g. 10.30, 13, 15.30
—  U S A  od 1. 11, „R a c h u n e k  s u m ie ­
n ia ”  g. 18, 20 —  p o i. od 1. 12, „ In -  
p e k to r  M o rg a n  p ro w a d z i ś le d z tw o ”  
g. 22 — an g . (w to r e k  i ś ro d a ); D E R ­
B Y  „ Z ło to  A la s k i”  g. 20.15 — U S A
—  p a n o ra m . — od  1. 16; M A R S  —

K r o e t S k n
tMJBJg»«3eSS£&SW

M IE S Z K A N K A  u l.  W ą s k ie j, M a ­
r ia n n a  D „  podczas m y c ia  o kn a  
spad ła  z p a ra p e tu  na pod ło g ę ta k  
n ie fo r tu n n ie , iż  z ła m a ła  sob ie  le w ą  
rę k ę . P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l ił 
k o b ie c ie  le k a rz  p o g o to w ia .

N A  B U D O W IE  w  P o d ju c h ac h  
s p a d ł z d ra b in y  ro b o tn ik , 3 5 -le tn i 
S ta n is ła w  L .  L e k a rz  p o g o to w ia  
s tw ie rd z ił  s k o m p lik o w a n e  z ła m a n ie  
o b u  kości p ra w e g o  p rz e d ra m ie n ia .  
O f ia ra  w y p a d k u  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu .

45- L E T N I  P io t r  W . z p o d szczec iń - 
S k ie j w s i Ł ę g i sp a d ł z k o s ia rk i. M ęż  
c z y z n a  z a w a d z ił u b ra n ie m  o w y ­
s ta ją c y  p rę t  m a s zy n y ; sp łoszone  
k o n ie  w le k ły  pec h o w eg o  ro ln ik a  
k a w a ł d ro g i po  z ie m i. W  re z u lta c ie  
P io t r  W . o d n ió s ł szereg p o w ażn y ch  
o b ra że ń  c ia ła , le k a rz , k tó r y  k ie ro ­
w a ł go do  s zp ita la  s tw ie rd z ił  ró w ­
n ie ż  u ra z  k ręg o s łup a .

P R Z E D  S ądem  P o w ia to w y m  —  w  
t r y b ie  p rzy s p ie s zo n y m  — s ta n ie  
1 7 -Ie tn i R o m a n  B . zam . p rz y  u l. 
B . Ś m ia łe g o . R o m an  B „  będąc pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu , p o b ił k e ln e rk ę  
w  b a rze  „ K ro k u s ”  i  n a w y m y ś la ł  
w s p ó ! k  on s u m e n  t o m .

P O M IĘ D Z Y  G o le n io w e m  a B a b i-  
goszczą, k ie ro w c a  „ W o łg i”  n r  re j.  
M A  7171, H e n r y k  J . z D ą b ia , z  p o ­
w o d u  n a d m ie rn e j szybkości s tra c ił 
p a n o w a n ie  nad  k ie ro w n ic ą . W óz  
s to c zy ! 6 ię  do  ro w u  i  w y w ró c i ł  do  
« 6 r y  k o ła m i. K ie ro w c a  n ie  d o zn a ł 
o b ra że ń . S t r a ty  — 5 tys . z ł.

O K O Ł O  godz. 8 n a s ta tk u  „ E rn e s t  
S c h n e lle r”  ban d . N R D , z a c u m o w a ­
n y m  p rz y  n a b rze żu  S to c zn i R e m o n ­
to w e j,  w y b u c h ł —  od  is k ry  a p a ra tu  
s p a w a ln ic ze g o  — p o ża r, k tó r y  s tra ­
w i ł  n y lo n o w e  s ia tk i, s ta n o w ią c e  p rze  
g ro d y  w  ła d o w n ia c h  podczas p rz e ­
w o ż e n ia  zboża. O g ie ń  u g as iła  zak ła  
«Iow a s tra ż  p o ża rn a . S t ra ty  — o k . 
4  tys . z ł. (ap)

PRACA 9 RÓŻNE

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a , t e l .  468-92.

7517- G
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  do d z ie c k a , u l. 
O b r . S ta l in g ra d u  21—3.

7518- G

NIERUCHOMOŚCI

G O S P O D A R S T W O  r o l­
n e HO ha, n a d a ją c e  się  
p o d  w a rz y w n ic tw o , o g ­
ro d n ic tw o  (re s z tó w k a ), 
:  za b u d o w a n ia m i, sp rze  
:iam  na d o g o d n y c h  w a ­
ru n k a c h . O d  m ia s ta  po  
w ia to w e g o  6 k m . W ia ­
dom ość: Ł ó d ź , te l.
246-92. 3329-G

S A M O T N Y  re nc is ta , la t  
f>8, bez n a ło g ó w , m a te ­
r ia ln ie  n ie z a le ż n y  p o zn a  
p a n ią  w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . O f e r t y :  B iu ro  
O głoszeń S zc ze c in  p o d  
„7498” .

«
W D O W IE C  la t  40, k u l­
tu r a ln y  z m ie s zk a n ie m  
pozna p a n ią  k u l tu r a ln ą  
o d o b ry c h  ce ch a ch  c h a ­
ra k te ru  do  la t  38. C e l 
m a try m o n ia ln y . O f e r ty :  
B iu ro  O g ło s zeń  S zcze­
c in  po d  „7513” .

P R A C O W N IA  b ie liź n ia r  
sk a  „ J a n in a ” , u l.  P ocz  
to w a  1-a (p rz y  u l .  M i ­
c k ie w ic za ) p o leca « p a ­
la cze , b iu s to n o sze , w y ­
p r a w k i  n ie m o w lę c e  itp .  
o ra z  in n e  u s łu g i w  za ­
k re s ie  b ie liź n ia rs tw a .

7313-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j  
n e  te l. 758-21, D u d z ik .

7279-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j  
n e  Jan u sz  W a lic k i ,  te l. 
43-824. 7169-G
F L O R IA N  i J E R Z Y  W I ­
N IA R C Z Y K , za m . Ja n a  
S t y k i  1—3 p rz e p ra s z a ją  
p a n ią  W ła d y s ła w ę  D y b -  
sk ą , zam . S zczec in , u l. 
Ja n a  S t y k i  31—5 z a  n ie ­
s łuszne o b e lg i s k ie ro w a  
n e  pod je j  a d re se m  w  
d n iu  10. V I I I .  1968 r.

7512-G

KUPNO

S A M O C H Ó D  m a r k i Z a ­
s ta w a  w  d o b ry m  s ta n ie  
k u p ię , te l. 706-39.

7487-G

SPRZEDAŻ
F IK U S  w y s o k i, sp rze ­
d a m , a l .  W y z w o le n ia  
49—20. 7436-G

16 sierpnia 1968 r. zm arła  nagle 

L E K . D E N T .

Zenona Kucharska
pracownica O bw odow ej Przychodni 
P ortow ej w  Szczecinie.
W yrazy  głębokiego współczucia  
dzieciom i  rodzinie  składają

D yreke ja , Podstawowa O rgan i- 
. zacja  P arty jn a , Rada Zak łado ­
w a  i  w spółpracownicy z  O PP.

3414-K

D nia  15 s ierpnia 1968 r . zm arł

Tow. Mieczysław Lis
długoletni pracow nik resortu łącz­
ności —  odznaczony Z ło tym  K rz y ­
żem Zasługi, M edalem  10-lecia P R L  
I  Odznaką 400-lecia Poczty Pol­
skiej.
Zonie i  rodzinie  Zm arłego w yrazy  
serdecznego współczucia składają

O kręgow y U rzą d  Te lekom un i­
kac ji M iędzym iastow ej, O rga­
nizacja  P arty jn a  i  Rada Z a k ła ­
dowa.

_______________________________3415-K

K0N KU  HS Z NAGRODAMI!

O L I M P I A D A
t r a n s m i s j a  t e l e w i z y j n a  Z MEKSYKU

T E L E W I Z O R
możesz nabyć NA RATY 
poprzez ORS

A lg a  14 c 250 z ł, Am etyst 19 c 400 zł, 
L a zu ry t 17 c 270 zł, Topaz 21 c 360 zł,
Tosca 17 c 270 zł, Topaz 23 c 550 zł,
F iord  17 c 270 zł, O pal 23 c 550 zł,
A to l 19 c 390 zł, Szecherezada 23 c 

550 zł.

D O  N A B Y C IA  W  S K L E P A C H  Z U R T  i  inny«

Kupon 1.
Następne 3 kupony w  kole jnych  ogłoszeniach.

Podać adres najbliższego sklepu Z U R T

3407-K

S K O D Ę  1000 M B  s p rze ­
d am , S zc zec in , M a łk o w  
s k ie g o  13, godz. 15— 18.

7505-G

M O T O C Y K L  M Z  ES/1 
250 cem , sp rze d am , a l. 
P o w s ta ń c ó w  6-a— 14.

7509-G

S Z C Z E N IA K I ro d o w o ­
d o w e  rasy n ie d ź w ie ­
d z ie j ( ła jk i ) ,  sp rze d a m . 
S zc zec in , Z a les k ie g o  
2-C—1. 7516 -G
S E T E R A  ir la n d z k ie g o  
ta n io  sp rze d am . D z w o ­
n ić  217-08, godz. 8— 15.

7452-G

ZGUBY

Z G U B IO N O  d o w ó d  re j. 
n a  m o to ro w e r  „ K o m a r ”  
M A  24—87. 7504-G
J E R Z Y  C Z U B A  z g u b ił  
b ile t  w o ln e j ja z d v  
M P K . 7519-G

LOKALE

W A R S Z A W A  —  3 p o ko  
je , k u c h n ia , k o m fo r t ,  
śród m ieś c ie  z a m ie n ię  na 
pod ob n e  w  S zc zec in ie , 
n a jc h ę tn ie j w  d o m k u  
je d n o ro d z in n y m . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń
S zc zec in  po d  „7524” .

A B S O L W E N T  U n iw e r ­
s y te tu  p o s z u k u je  p o ko  
ju  (c e n tru m ), w y g o d y . 
W iad o m o ść : z a k ła d  g ra  
w e rs k i, Ś c ie g ien n eg o  3, 
te l. 373-81, do  szesna­
s te j. 7525-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
ne (p o łożn a , s tu d en t)  
p o s zu k u je  p o k o ju  na 
o kre s  ro k u . O fe r ty :  P u ­
łask iego  1— 25. 7500-G

C E N T R U M  P rze m y ś la  
— p o k ó j, k u c h n ia , p rze d  
p o k ó j, ła z ie n k a , s łonecz  
ne, po  k a p ita ln y m  re ­
m o n cie , z a m ie n ię  na po 
do b ne  w  S zc zec in ie . A -  
dela  W ie rc io c h , P rz e ­
m yśl, C za rn ie c k ie g o  35.

7499-G
D W A  p o k o je , c. o „  n ie  
u m e b lo w a n e  do  w y n a ję  
cia na 3— 4 la ta . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod „7501” .

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e  — 3 p o k o je , 
k u c h n ia , w y g o d y , zam ie  
n ię  na 2 sam o d zie ln e  
m ie szk an ia : 2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a  i  po ­
k ó j z k u c h n ią , u l.  Scie  
g iennego  5— 3. 7506-G

T R Z Y  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , o g ró d ek  p rz y d o m o
w y  za m ie n ię  na ró w n o ­
rzędne . S zc zec in  -  Z e le -  
chcwo, u l .  L iś c ia s ta  
3—1. 7507-G

D W A  o d d z ie ln e  m iesz­
ka n ia  za m ie n ię  n a  d o -  
m e k  je d n o ro d z in n y  p rze  
znac zo n y  do sp rze d aży . 
O fe r ty :  B iu r o  O głoszeń  
Szczec in  po d  „7508” .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
p a ń s tw o w e  w y n a jm ie  
dła  d y re k to ra  m ie s zk a ­
n ie  lu b  p o k ó j z  u ż y w a ł  
nośeią k u c h n i na o k re s  
1—2 la t , t e l .  32-414, 
godz. 7—15. 7510-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j, P o ­
n ia to w s k ie g o  38—3.

7511-G
P R Z Y J M Ę  ucze n n ice  na  
p o k ó j, W a w rz y n ia k a  7 
1/8. 7515-G
S Z C Z E C IN  —  m ie s zk a ­
n ie  k w a te ru n k o w e  3 po

W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo  
H andlu  O buw iem  w  Szczecinie

o rg a n iz u je  w  d n ia ch  21 i  22 s ie rp n ia  
b r. w  s k le p ie  „S p o łe m ”  WSS w  
Szczecinie p rz y  a l. N iepod leg łośc i 23 
(k o ło  b a ru  „E x t ra ” )

wystawą wzorów 
obuwia damskiego 
i dla „nastolatków“
p ro po no w a nych  przez p rze m ys ł do 
p ro d u k c ji w  ro k u  1969.

P okaz w z o ró w  o b u w ia  po łączony 
będzie z  w y p e łn ie n ie m  a n k ie t m a ją ­
cych  na ce lu  poznan ie  o p in ii k lie n ­
tó w . P ra w id ło w o  w y p e łn io n a  a n k ie ­
ta  będzie  b ra ła  u d z ia ł w  lo sow an iu  
b onów  to w a ro w y c h  —  ka żdy  o  w ar­
tośc i z ł 250.

Zapraszam y do  w z ię c ia  udz ia łu .

3335-K

k o ję , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
p rz e d p o k ó j, ba lko n * p a r  
te r ,  z a m ie n ię  n a 2 m ie sz  
k a n ia :  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  p o  1 p o k o ju -  z  
k u c h n ią  lu b  k u p ię  je d ­
n o  m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie l 
eze sp łac on e . O f e r ty :  
B iu r o  O g łoszeń  Szczec in  
po d  „7520” .
K O B IE T A  p ra c u ją c a , 
s p o k o jn a , d w o je  d z ie ­
c i, la t  8—10, p o s z u k u je

p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go  w  śród m ieś c iu . W ia ­
do m o ść : t e l .  387-30.

7522- 0
M IE S Z K A N C E  — 3 d u ż«  
p o k o je  w  s ta ry m  bu ­
d o w n ic tw ie  za m ie n ię  na  
3 p o k o je  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w z g lę d n ie  3 
p o k o je  m a łe  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie . W ia d o ­
m ość: te l. 261-49.

7523- 0

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ), M . C za rn ie c k i, A . K i ln a r  (z -c a  re d . nacze lne g o ), T .  R e k , M . S zy m c zy k  (s e k r . r e d a k c ji) , L .  W ię c k -w s k a  i E . W itu s z y n s k i. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j­
s k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a lek op isy  
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41'42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  okre s  p re n u ­
m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  —  38,50 ż ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł;  ro c z n ie  — 154 z ł .  P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu ro  
T''o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs za w a  u l.  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł.  ,G r a f . D - l
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Nowe udogodnienia dia klientów

Reklamacja
załatwiamy w sklepie

T R Z E B A  O B IE K T Y W N IE  p rzyznać, że w  d z ied z in ie  za­
ła tw ia n ia  re k la m a c ji k lie n tó w  w ie le  z m ie n iło  się na  lepsze 
w  os ta tn ich  la ta ch . O bo w ią zu ją ce  dotychczas p rze p isy  za­
w ie ra ły  je d n a k  w ie le  s fo rm u ło w a ń , k tó re  p o z w a la ły  na  dość 
dow o ln ą , a co zatem  n ie  zawsze zgodną z in te re s a m i k lie n ­
ta , in te rp re ta c ję . O d 15 s ie rp n ia  b r. o bo w ią zu je  n ow a  in ­
s tru k c ja  M in is tra  H a n d lu  W ew nętrznego  w  sp ra w ie  z a ła t­
w ia n ia  ja kośc iow ych  re k la m a c ji n a b y w c ó w  oraz zam iany  
a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych . In s tru k c ja  ta  jeszcze b a rd z ie j 
u w zg lęd n ia  in te res  k lie n ta , u ła tw ia  n ab yw co m  dochodze­
n ie  ic h  p ra w . P rzy tacza m y w ażn ie jsze  p o s ta n o w ie n ia  tego 
a k tu .

Z G ŁO S Z E N IE  R E K L A M A ­
C J I: re k la m a c ję  p rz y jm u je
sk le p , w  k tó ry m  to w a r  zosta ł 
za ku p io n y . Jeże li p ow s ta je  w ą t­
p liw o ś ć  czy to w a r  zosta ł zaku­
p io n y  w  d a n y m  s k le p ie  (k l ie n t  
n ie  może tego u do w o dn ić  p a ra ­
gonem  lu b  ra c h u n k ie m ), a 
sk le p  w  p odanym  p rzez  na by w  
cę d n iu  doko na n ia  zakupu  p ro ­
w a d z ił sp rzedaż a r ty k u łó w  te­
go samego ro d z a ju  co re k la m o ­
w a n y , sk le p  p o w in ie n  re k la m a ­
c je  p rz y ją ć  i  ro zp a trze ć  ją.

Od i do 
redaktora
S zanow na  R e dakc jo !
P iszę do  W as w  z w ią zku  z 

o ś w ie tle n ie m  u l. W ro c ła w s k ie j.  
N o w e  la m p y  za łożono jeszcze 
w ro k u  ub. Cóż z tego że now e  
i  ładne , k ie d y  n ie  św iecą. W  
„K u r ie rz e ”  b y ła  w zm ia n ka , iż 
ś w ia t ło  za b łyśn ie  do m a ja  b r. 
Tym czasem  m in ą ł m a j, m in ę ­
ły  cze rw ie c  i  lip ie c , m a m y  ju ż  
d ru g ą  p o ło w ę  s ie rp n ia  a  ś w ia ­
t ła  ja k  n ie  by ło , ta k  n ie  ma. 
P ro s im y  o in te rw e n c ję ! Bardzo 
w ie lu  m ieszkańców  u l. W ro ­
c ła w s k ie j p ra c u je  i  uczy s ię  po 
p o łu d n iu . Z im a  za pasem. Aż 
S trach p rze jść  o te j porze ro ku  
naszą u lic ą  w ie czo re m . Czyżby 
za b ra k ło  d la  nas p rą du ?  Droga 
R edakcjo , u czyń  co n ieco, bo 
d łu ż e j w y trz y m a ć  n iepodobna.

M ieszka ńcy  u l.  W ro c ła w s k ie j

R E F E R A T  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
nej P R E Z Y D IU M  D R N  P O G O D N O  
w p ro w a d z ił w  b łą d  za ró w n o  n a ­
szych c z y te ln ik ó w , ja k  i r e d a k c ję  
po d a ją c  w s p o m n ia n y  w  liś c ie  t e r ­
m in  o d d an ia  o ś w ie tle n ia  u lic zn e g o  
do u ż y tk u . Z a p y tu je m y  z a te m , k ie ­
d y  w re szc ie  sk o ń c zy  się  ta  t e r m i­
n a rzo w a  c iu c iu b a b k a . Czas b y łb y  
n a jw y ż s z y . R ed .

W S P A N IA Ł A  O B S Ł U G A

C h c ia łb y m  tą  d rogą  z łożyć 
ja k  n a jse rd e czn ie jsze  podzię 
ko w a n ia  e k spe d ien tkom  sk lepu  
M H D  n r  61 na P O G O D N IE  za 
w sp an ia łą  obsługę i m i ły  s to ­
sunek do k lie n tó w . O w y m  pa ­
n iom  (n ie s te ty  n ie  znan i naz­
w isk ) m ożna p rzyp isać  coś w ię  
ce j: z a m iło w a n ie  do w y k o n y ­
w a ne j p ra c y  oraz p rze s trzeg a ­
nie zasad e ty k i za w od o w e j.

M o je  u w a g i n ie  są o p a rte  na 
Jednorazow ym  o dczuciu , bo­
w iem  co dz ie n n ie  czyn ię  z a k u ­
py w  ty m  s k le p ie . E k s p e d ie n t­
k i pom aga ją  k u p u ją c y m , sw o ­
je o b o w ią z k i w y k o n u ją  s p ra w ­
n ie  i  szybko.

A N D R Z E J  R E D E L B A C H

A P E L U J E M Y  DO  R O D Z IC Ó W

A p e lu je m y  do ro d z ic ó w , m ie sz­
k a ń c ó w  d o m ó w  n r  16—20 p rz y  u l. 
O rze s zk o w e j, b y  p o s k ro m ili n ie co  
sw e p o c ie ch y . N ie k tó r e  nasze n a ­
s to la tk i —  a z ly  p rz y k ła d  b io rą  z 
n ic h  i m a lu c h y  — n iszczą w s zys tk o  
n a p o d w ó rzu  p o c zy n a ją c  od  chod­
n ik ó w , m u rk ó w , p ia s k o w n ic , scho­
d ó w  i og ro d zeń , a na m a te r ia ła c h  do  
k o n s e rw a c ji b u d y n k ó w  i u rząd ze ń  
— k o ń c ząc . M ło d z ie ż  w  w ie k u  od 
14—16 la t  w  to w a rz y s tw ie  c h łop c ó w  
z in n y c h  u lic  u rząd za  sobie , często  
d o  p ó źn yc h  g o d z in  n o cn y ch , b e z ­
t ro s k ie  ś p ie w y  a je j  ro zm ó w k i 
o k ra s zo n e  są w u lg a ry z m a m i. I  d z ie ­
je  s ię  to  w s zy s tk o  na oczach ro d z i­
có w . J a k  m o g ą  o i i  t r k : -
zac h o w an ie?

O B S E R W A T O R Z Y  
(n a zw is k a  zn an e  re d a k c ji)

K lie n t  zgłasza re k la m a c ję  
us tn ie , n a to m ia s t sprzedaw ca, 
na  p od s taw ie  d an ych  zgłoszo­
n ych  p rzez  n abyw cę  w y p e łn ia  
zgłoszenie re k la m a c y jn e  w g  w y  
m aganego w zo ru . K l ie n t  p o d p i­
su je  je  i na  d ow ód  z łożen ia  re ­
k la m a c ji o raz to w a ru  o trz y ­
m u je  jeden  egzem p la rz  zgłosze­
n ia . Jeże li re k la m o w a n y  przez 
k lie n ta  to w a r w a ży  w ię c e j n iż  
10 kg  lu b  m a duże ro z m ia ry  
(d yw a n , m eb le) nab yw ca  n ie  
je s t zobow iązany p rzyn os ić  to ­
w a r  do sk le pu . P a ra g ra f 11 in ­
s t ru k c j i  m ó w i na ten  te m a t —  
sk le p  lu b  je dn o s tka  nadrzędna 
sk lepu  n a jd a le j w  c iągu  3 d n i, 
a g dy  n ab yw ca  m ieszka  poza 
siedz ibą  sklepu , w  c ią g u  7 d n i 
od c h w i l i  o trz y m a n ia  re k la m a ­
c j i ,  w y s y ła  na s w ó j kosz t rz e ­
czoznawcę pod w ska zan y  w  re - 
k ’ a m a c ji adres.

W  w y p a d k u  g dy  sprzedaw ca 
s tw ie rd za , że w a da  to w a ru  po­
w s ta ła  z w in y  n a b y w c y  lu b  do­
tyczy  w ad, k tó re  sprzedaw ca 
u ja w n ił k l ie n to w i w  c h w il i  
sprzedaży lu b  gdy u p ły n ą ł m ie ­
siąc od w y d a n ia  n ab yw cy  to ­
w a ru  sk lep  p rz y jm u je  re k la m a ­
c ję  w a r u n k o w o ,  c z y li de ­
cyz ję  co do sposobu z a ła tw ie ­
n ia  pozos taw ia  za rzą do w i lu b  
d y re k c ji p rze ds ię b io rs tw a .

Z A Ł A T W IA N IE  R E K L A M A ­
C J I: sk le p  zobow iązany  je s t do 
z a ła tw ie n ia  re k la m a c ji jakośc io ­
w e j w  te rm in ie  n ie  d łuższym  
n iż  14 d n i od c h w il i  zg łoszenia  
re k la m a c ji.  N ie  w o ln o  odsy łać 
k lie n ta  dc p ro du cen ta  lu b  h u r ­
to w n i.

Jeże li re k la m a c ja  je s t s łusz­
na sk le p  p ro p o n u je  n ab yw cy 
następu jące  fo rm y  za ła tw ia n ia : 
w y m ia n ę  to w a ru  lu b  usun ięc ie  
w a dy, obn iżen ie  ceny w a d liw e ­
go to w a ru  lu b  zw róce n ie  na­
b y w c y  zap łacone j sum y. K lie n t  
ma p ra w o  w y b ra ć  n a jb a rd z ie j 
o dpow iada jącą  m u  fo rm ę

O m a w ia n e  z a rzą d ze n ie  p re c y z u je  
ta k ż e  p ra w a  k l ie n ta  i  o b o w ią z k i  
sk le p u  w  ra z ie  g d y  n a b y w c a  chce  
za m ie n ić  to w a r  bez w a d , a le  z ja ­
k ich ś  w zg lę d ó w  n ie  o d p o w ia d a ją c y  
m u . J e ż e li p ro d u k t  n ie  nosi cech  
u ż y w a n ia , u ż y c ia , u szk o d ze n ia  lu b  
za b ru d z e n ia  sk le p  z o b o w ią z a n y  je s t  
za m ie n ić  g "  —  ‘ « ™  same

go ro d z a ju , bąd ź  in n y  z w y ró w n a ­
n ie m  ró żn ic y  c e n y . P ra w o  to  m ia ł  
k l ie n t  d o tychczas . J e d n a k  okre s  w  
k tó ry m  tego  ro d z a ju  re k la m a c ja  
m o że  "być z ło żo n a  zo s ta ł p rze d łu żo  
n y  z  3 do 10 d n i. N ie  m o g ą  być  
z a m ie n ia n e  w y r o b y  ze z ło ta , b ie liz  
na osobista, p o ja z d y  sa m ochodow e  
o ra z  a r ty k u ły  bez o p a k o w a n ia  je d ­
no stko w e g o  i oznaczeń  ja k ie  posia­
d a ły  w  c h w ili  s p rze d a ży  c z y li w y  
w ie s z k i h a n d lo w e , o zn ac zen ia  p ro ­
d u c e n ta  c z y li tz w . m e tk i. N ie  p o d ­
le g a ją  z a m ia n ie  to w a ry  z a k u p io n e  
w  s k le p a c h  k o m is o w y c h  i to w a ry  o 
o b n iżo n e j cen ie .

K lie n c i p o w in n i być zadowo­
le n i z n ow ych  p ra w . K o rzys ta ­
n ie  z n ic h  w ie lc e  u ła tw ić  może 
w spó łżyc ie  k lie n ta  ze sp rzcdaw  
cą pod w a ru n k ie m  je d n a k , że 
p rz y  z a ła tw ia n iu  re k la m a c ji 
p ie rw s z y  zawsze będzie U C Z C I­
W Y  a d ru g i Ż Y C Z L IW Y , (aż)

Ruszyła budowa 
nowej siiażaicy
P R Z Y  U L IC Y  K L O N O W I- 

C Z A  rozpoczęto w  tych  d n iach  
budow ę n o w e j s tra ż n ic y  d la  
O ddz ia łu  I I I  M ie js k ie j Z a w o do ­
w e j S traży  P oża rne j. In w e s ty ­
c ja  ta  je s t je d n y m  z  p u n k tó w  
re a lizo w an e go  w  la tach  1967— 
1970 na te re n ie  naszego m iasta  
p ro gra m u  o ch ro n y  p rze c iw p o ­
ża row ej. D o tychczas, ja k  w ia ­
dom o, O dd z ia ł I I I  M ie js k ie j Za ­
w o do w e j S traży  P oża rne] ko ­
rz y s ta ł w sp ó ln ie  z Zaw odow ą 
Z a k ładow ą  S trażą  Pożarną  S to ­
czn i S zczecińsk ie j że s tra ż n ic y  
p rz y  u l. F ir l ik a .  O b c k  n ow e j 
s tra ż n ic y  p rz y  u l. K lo no w icza  
w yb u d o w a n e  zostaną w a rs z ta ty  
nap raw cze  ta b o ru  i  sprzętu  
strażackiego. W  kosztach in w e  
s ty c ji p a r ty c y p u je  S toczn ia  
Szczecińska. Po zakończen iu  bu 
d o w y  strażn ica  p rzy  u l. F ir l ik a  
pozostan ie  do  w y łą c z n e j dyspo­
z y c ji zak ład o w e j s tra ż y  stocz­
n io w e j. B udow ę nowego o b ie k­
tu  zlecono M ie js k ie m u  Przed? 
s ię b io rs tw u  R em o n to w o -B ud o ­
w la n em u  n r  2. W a rto  p od k re ­
ś lić , że do rozpoczę tych  p rac 
b udow lanych  w łą c z y li s ię  czyn ­
n ie  s trażacy M ie js k ie j Zaw odo­
w e j S tra ż y  P oża rn e j o raz zak ła  
d o w y c h  s traży  pożarnych  Stocz­
n i im . A . W arsk iego, Za rządu  
P o rtu  Szczecin i  S zczecińskie j 
S toczn i R e m o nto w e j, (taw o)

Kto zgubił?
P rz y b łą k a ł się p ie se k . D o ode­

b ra n ia  u Je rze go  M u s zy ń s k ie g o , u l. 
E m i l i i  S z c za n ie c k ie j 3a m . 12.

D o o d e b ra n ia  w  re d a k c ji (p o k ó j 
49) d o k u m e n ty  W a c ła w a  M a s j.e w i-  
cza o ra z  k lu c ze  n a b ia ły m , p la s ty ­
k o w y m  k ó łk u .

N A  I I  O G Ó L N O P O L S K IE J  
W Y S T A W IE  K A K T U S Ó W
T R W A J Ą C E J  W  Z A M K U  K S IĄ  
Ż Ą T  P O M O R S K IC H  W  S ZCZE 
G IN IE  —  P IĘ K N Y  O K A Z  K A ­
K T U S A  I  JEG O  M Ł O D Y  W Ł A  
S C IC IE L .

F O T O : A . W E C Z E R

Już po rem oncie

Poradnia dziecięca
t i y  al. Armii Czerwonej

wznawia działalność
P rzed  parom a  ty g o d n ia m i 

za m kn ię to  p o ra d n ię  dziecięcą 
p rz y  a l. A r m i i  C ze rw o n e j i  w  
o b ie kc ie  ty m  rozpoczęto  re ­
m o n t. D z iś  m a m y  o kaz ję  s tw ie r  
ćz ić , że w y k o n a w c a  ro b ó t —  
S p ó łd z ie ln ia  „B u d o w a ” , w y k o ­
n a ła  je  w  re k o rd o w o  sz y b k im  
tem p ie . W łaśn ie  w  ub. sobotę 
o d b y ło  si? o tw a rc ie  p o ra d n i, co 
rodz ice  d z iec i z tego re jo n u  n ie  
w ą tp liw ie  p rz y jm ą  z zadow o le ­
n iem . ■

W  p o ra d n i n ie  z w ię k s z y ł się 
m e traż , m im o  to  zdo łano  w y ­
gospodarow ać m ie jsce  na  do­
d a tk o w y  g ab in e t le k a rs k i i 
d w a  b o k s y - iz o la tk i,  k tó ry c h  
b ra k  b ardzo  u tr u d n ia ł pracę  
p e rs o n e lo w i p rzych od n i. P o  re ­
m o n c ie  i  m o d e rn iz a c ji je s t to  
obecnie  je dn a  z ła d n ie jszych  
p o ra d n i d z ie c i^c v rh  w  Szcze­
c in ie . (hs)

„ C z a r n e  p e r ł y ” , a l e  gdz ie  folklor?
Z  w ys tę pa m i do naszego w o ­

je w ó d z tw a  p rz y b y ł zespól cy ­
gańsk i „C Z A R N E  P E R Ł Y ” , lctó 
r y  także d w u k ro tn ie  w ys tę po ­
w a ł w  Szczecinie. Z d a w a ło  się, 
że p re zen tow a n y  p rzez tę  g ru ­
pę a rtys tyczn ą  p ro g ra m  p rz y ­
n iesie  jeszcze je dn ą  p róbę  r o -  
p u la ry z a c ji bogatego i  a t r k c y j  
nego, ale za n ika jącego  ju ż  fo l-  
k lo ru , u p raw ian eg o  z n ie m a ły m  
p ie tyzm em  m . in . p rzez znany  
zespól „R O M A ” . N ie s te ty , ze­
spól „C za rn e  P e r ły ”  odchodzi 
od autentycznego fo lk lo ru  i  pod  
daje  się zu pe łn ie  n ieuzasad­
n ionem u w  ty m  w y p a d k u  na ­
c is k o w i m ody m ocnego uderze­
n ia , w y k o n u ją c  w iększość m e­
lo d i i w  te j w ła śn ie  m anierze. 
W p ły w e m  m ody na leży chyba  
+n.kże tłum aczcie  w y e lim in o w a ­
nie ta 1- c h a ra k te ry s ty c z n e j P a  
tego fo lk lo r u  k a p e li cyg ań sk ie j

i  zastąp ien ia  je j  zespołem  in ­
s tru m e n ta ln y m  z  e le k try c z n y ­
m i g ita ram i.

M e lo dy jne , pow szechnie  łu ­
b iane  rom anse i  p ieśn i tab o ro ­
we u s tą p iły  zaś m ie jsca  kom po  
z yc jo m  quasi b ig -bea tow ym . 
R ów n ież zapow iadane  na a f i­
szach tańce różnych  szczepów  
cygańskich  z n ik n ę ły  p ra w ie  zu­
p e łn ie  w  p re zen tow a n ym  p ro ­
g ram ie  a zam iast tego og ląda ­
liś m y  k ilk a  n ieo kre ś lo nych  b l i ­
ż e j „e w o lu c ji”  ch o reo g ra ficz ­
nych.

W ystęp  o b e jm o w a ł także pieś 
n i w yko n yw a n e  w  ję z y k u  ro ­
s y js k im  i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p o ls k im  co n ie  bardzo m ożna  
by ło  w yw n io skow ać  z  p o je d y .i 
czych w y ra z ó w  p odaw anych  w  
b rz m ie n iu  p rz y p o m in a ją c y m  te  
o byd w a  ję z y k i. C zy n ie  le p ie j

porzestać na ro d z im y c h  d ia ­
le k ta c h  cygańskich?

M łod ą , bo w ys tę pu ją cą  za­
le d w ie  od p a ru  m iesięcy g rupę  
estradow ą  „C za rn e  P e r ły ”  cze­
k a  jeszcze w ie le  p ra cy  i  poszu 
k iw a ń  ś ro d ków  w yra zu , n im  
ic h  p ro d u k c je  w y g ry w a ją c e  ja k  
do te j p o ry  a tu ty  m łodośc i i  
widocznego zapa łu , osiągną pe l 
ną w artość. N a raz ie  je s t to  
b ow iem  za led w ie  za rys w ys tę ­
pu  estradowego. A  fa scyn u ją cy  
f o lk lo r  cygańsk i p o tra k to w a n a  
m arg inesow o.

O czyw iśc ie  jes teśm y ja k  n a j 
b a rd z ie j za dalszą p racą  tego 
zespołu, gdyż w id z  dostrzega, 
iż  je go  cz ło n ko w ie  to  lu dz ie  
z d o ln i i  p e łn i e ne rg ii. N iezbęd­
na  je d n a k  w y d a je  się rz e te l­
na o p ieka  a rty s ty c z n a  i  skon­
k re ty z o w a n ie  p ro f i lu  p ro g ra ­
m u  tego zespołu, (ru )

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

O L B R Z Y M IM . ..

...z a in te re s o w a n ie m  cieszą się 
w y s tę p y  P a ń s tw o w e g o  Z es po łu  
L u d o w e g o  P ie ś n i i  T ań c a  
„ S L Ą S K ” , k tó r y  od u b ie g łe ]  
so b o ty  p re z e n tu je  s w o je  k o n ­
c e r ty  w  S zc zec in ie  C o d z ie n n ie  
t r z y  ty s ią c e  w id z ó w , w  ty m  
w ie lu  z te re n u  w o je w ó d z tw a ,  
m a o k a z ję  o k la s k iw a ć  u ro cze  
w y s tę p y . Ś m ia ło  m ożna p o w ie  
d zie ć, że  g d y b y  n a w e t p o d w o ­
jo n o  lic zb ę  m ie js c  w  H a li  S p o r  
to w e j, n a  p e w n o  n ie  z a b ra k ło  
b y p u b lic zn o ś c i.

O S T A T N IO .. .

...m n o ż ą  się s k a rg i n a aspo łecz  
n y c łl sąsiadów , k tó rz y  m im o  
p ó źn y c h  g o d z in  w ie c zo rn y c h , 
a często n a w e t i  n o cn y ch , siu  
c h a ją  ra d ia  czy  o g lą d a ją  a u ­
d y c je  te le w iz y jn e , n a s ta w ia ją c  
a p a ra ty  na p e łń "  re g u la to r . 
Z a k łó c a ją  o n i zas łu żo n y  odpo­
c zy n e k  s»voich sąsiadów . P rz y  
puszc zam y , że  d z ie je  s ię  to  
d la te g o , iż  jeszcze n ie  w s zyscy  
z n a ją  re g u la m in  lo k a to rs k i. 
P rz y p o m in a m y  w ię c , że w  go­
d z in a c h  od  22—6 o b o w ią z u je  
z a k a z  g łośnego s łu c h a n ia  ra ­
d ia  i lp .  N a w ia s e m  m ó w ią c  
A D M  I K o m ite ty  B lo k o w e  
p o w in n y  za tro s zczy ć  s ię  o  to , 
a b y  w  k a ż d y m  d o m u  —  na 
k la tc e  sc h o d ow ej — w  w id o c z ­
n y m  m ie js c u  u m ie szc zo ny  b y ł  
re g u la m in  lo k a to rs k i. P o m o g ­
ło b y  to  z p ew no ś c ią  p rz y  eg­
z e k w o w a n iu  je g o  p rze p is ó w .

D O B R Y M ...

...p o m y s łe m  o k a z a ło  się  u rz ą ­
d zen ie  w  h a l lu  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h  sto iska ze 
sprze d ażą  k a k tu s ó w , k tó ry c h  
bogata  w y s ta w a  p re ze n to w a n a  
je s t ob o k . N ie  t y lk o  szczeci­
n ia n ie  k u p u ją  te  d e k o ra c y jn a  

.ro ś lin y  le c z  ró w n ie ż  u cze s tn i­
cy  lic z n y c h  w y c ie c z e k  o d w ie ­
d za ją c y c h  te n  je d e n  z za b y t­
k o w y c h  o b ie k tó w  naszego m ia  
sta . N a jw ię k s z e  p o w o d ze n ie  
w ś ró d  k u p u ją c y c h  m a ją  t a k  
zw a n e  o g ró d k i (120 z ł  s z tu k a ). 
R ó w n ie  c h ę tn ie  n a b y w a n e  są 
p o je d y n c z e  k a k tu s y  ró żn y c h  
o d m ia n .

O J , J A K  C IE M N O ...

...w ie c z o ra m i na u lic a c h  P o d h a  
la ń s k ie j 1 U n is ła w y . Ju ż  od  
d w ó ch  d n i n ie  św iec a  się ta m  
la m p y  u lic zn e . J a k a  je s t  tego  
p rzy c zy n a ?  — p y ta ją  m ie szk ań  
cy  ty c h  u lic .  N ie s te ty  n ie  w ie ­
m y , a le  m o że  Z a k ła d  E n e r ­
g e ty c z n y  o d p o w ie . (ru )

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !  D y ­
ż u rn y  re p o r te r  p rz y jm o w a ć  
b ęd z ie  W asze u w a g i i  in f o r ­
m a c je  c o d z ie n n ie  —  z w y ją t ­
k ie m  p ią tk ó w  i  n ie d z ie l —  
w  g o d z in ac h  o d  19.00—21.00, 
p o d  n u m e re m  t e ł.  4-62-35.


